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KWESTJA ZBOŻOWA
na Wileńszczyźnie.

SYTUACJA WEWNĘTR. Nfl POLSKI.
Przemówienie min. Pierackiego na komisji budżetowej Sejmu.

Jt-dnem z czołowych zadań n a ­
szej polityki’ zbożowej jest zapewn.u- 
nie krajow em u rolnictwu odpowied­
niego poziomu cen zboża. Postulat ten 
stal się kapitalnym  w czasie znaczne­
go spadku cen zboża, pod wpływem 
którego mocno zachwiała się opłacał 
ność jego produkcji. W  interesie p ro ­
dukcji zbożowej, konieczność zapobie­
żenia dalszemu spadk&wi cen i w pro­
wadzenia ieh pewnej stabilizacji na 
wewnętrznych rynkach  zbożowych, 
jest oczywistą. Natomiast, całkiem in 
na jest kwestja w jakim stosunku, 
osiągnięty w drodze interwencyjnej 
polityki zbożowej poziom ecn, zna j­
duje się do opłacalności całkowitej 
produkcji warsztatów rolnych; czy ł o 
lic leży on w Intej-esir wszystkich go 
spodarstw .

Na to zasadnicze pytanie, należ.i- 
łohy dać możliwie najbardzie j obji 
k tyw ną odpowiedź, zwłaszcza w w a ­
runkach  klęski n ieurodzaju, k tó ra  w 
roku  bieżącym tak dotkliwie nawie­
dziła Wiłeńszczyznę. Innemi słowy, 
zagadnienie wysokich cen zboża na­
leży zestawić z sytuacja wielkiej ma 
sy drobnych gospodarstw rolnych, 
k tóre w zakresie produkcji zbożowej 
me są samowystarczalne, a na wyży­
wienie ludności miejskiej i w pewnej 
mierze wiejskiej rok rocznie dowożo- 
ne są w ielkie ilości zboża i m ąki zb > 
żowej z innych okręgów gospodar 
czvch

W roku bieżącym produkcja zbo 
ża, zwłaszcza w północnych pow ia­
tach Wileńszczyzny, jest znacznie ni 
ższa aniżeli w latach przeciętnych 
Nieurodzaj zbożu, przy kompletnym  
nieurodzaju  ziemniaków7, otwiera nie 
p< myślne horoskopy nn najbliższa 
przyszłość Przed bardzo wieloma ro- 
az inann  rolniczemi staje w całej pet 
nł swojej grozy widmo głodu. Trzeb ■ 
albo dokupić zbozu na zaspokojen iJ 
własnych potrzeb, albo gdy się na t j  
nie m a gotówki —  czekać zm iłow a­
nia  Bożego, zacisnąwszy pasa do gra 
nic, które nie są do zniesienia nawei 
dla naszego mało wymagające-go wie 
śn iaka

Ten może zbyt jaskraw y i w y ją t­
kowy, bo wzięty z jednego roku  i dla 
jednego województwa, przykład wska 
żuje, że kształtów unie się wysokich  
een zooża nic zawsze odpowiada in 
terenom rolnictwa każdego re jon a. 
Jednakże nie byłoby słusznem fo rm u ­
łowanie na tym  przykładzie wytycz 
nej polityki zbożowej na dalszą metę. 
Dia ustalenia tych wytycznych trzeba 
W’i»ąć pod uwagę inne, zasadnicze 
momenty, w ypływające z warunków  
strukturalnych naszego rolnictwa

Jakież więc są te stosunki s truk- 
turalne, które powinny stać się dl t 
naszej polityki zbożowej trwałym 
m otywem ? Trzeba wymienić niektó 
re zasadnicze cechy tych stosunków. 
P rzeaew szystk iem . dom inującą rolę 
w produkcji na  zbyt wśród wielkiej 
m asy d robnych  gospodarstw  rolnych 
s tanow ią p rodukty  pochodzenia zwie­
rzęcego. Zboże natom iast stanowi pro 
dukt, k tóry  jest używ any przeważnie 
w obrębie sam ych gospodarstw. P ro ­
dukcja  zboża na zbyt odgrywa d o m i­
nującą rolę (i to nic zawsze), tylko w 
dochodowości nielicznych wielkich 
gospodarstw  rolnych, rejonow zbo 
żowych w państwie.

1'w-zględniając stosunki powyż­
sze m ożna powiedzieć, że stosownie 
do cen zboża kształtuje się opłacal­
ność produkcji zwierzęcej, s tanow ią­
cej podstawię dochodowości wielkiej 
lości drobnych gospodarstw rolnych, 

oraz określa jącej stopień _ spożycia 
szarszy oh warstw  społecznych Współ 
zależność, istniejąca między ceną zbo 
ża, (ego podstawowego surowca pro 
dnkoji zwierzęcej, a opłacalnością tej 
produkcji, zakreśla granicę poziomu 
słusznych cen zboża. G rani-a  ta zna j­
duje się na tak im  poziomie, k tóry  p i s  • 
przekreśla opłacalności produkcji 
zwierzęcej i nie u trudn ia  norm afnegz 

pożycia szerszych w arstw  ludności
Moment ten w naszej polityce zho 

żowt-j powinien znaleźć należyty w y­
raz, a szczególnie nie może być p rz e ­
oczony w polityce eksportow ej Gros 
eksportu naszego zboża idzie do Dn- 
nji. Bełgj' i Holandji a więc do 
państw, k tóre biorą od  nas zboże ja 
ko surowiec do produkcji zwierzęcej 
Rolnictwo tych państw  korzysta jąc z 
taniego polskiego zboża, może o w i‘- 
Je skuteczniej konkurow ać na ryli

kuch zagranicznych z produktam i 
/wicrzoreini. pochodzącemi z Polski 
i w ytworzonenii w w arunkach  d ro ­
giego surowca.

I jeszcze jedno. Eksport zbożow y, 
prowadzony przy istnieniu premij 
wyw7ozowiych, przyczynia się do z w y ­
żki cen na rynku  wewnętrznym, któ 
rą to zwyżkę zmuszony jest płacić 
nasz drobny rolnik, dokupujący  b r a ­
kującą mu ilość zboża. W ytwarza się 
sytuacja, w k tórej rolnik nasz doi 
knięty klęską nieurodzaju, jak 1o m i  
miejsce na Wileńszczyźnie, zmuszony 

’ jest znacznie drożej kupować zboże 
na rynku lokalnym, aniżeli rolnik za­
granica, kupujący zboże importowa­
ne z Polski. Czyli rolnik nasz, wystę­
pujący w danym  w ypadku jako od 
biorca zboża, (a nie jest to zjawiskiem 
ani znałem, ani lokalnem) znajduje 
się w znacznie gorszej pozycji aniżeli 
rolnik zagranicą.

Są to n iedomagania w d z itd / in ie  
s,tosunków handlu zbożem, w y m ag a­
jące uregulowania. Pom ija jąc  nawet 
spraw ę zasadniczej reformy do tych­
czasowej polityki zbożowej, istnieje 
możliwość uregulow ania stosunków 
handlu  zbożem w rejonach biernych 
pod w7zględem produkcji zbożdw ej 
(Wileńszczy/.na) —  i to przy pomocy 
środków, które ongiś przed kdkud/.ie 
sięciu laty na naszych ziemiach byl\ 
stosowane. Do środków takich m oż­
na zaliczyć spichrze zbozowe, które 
nie m ałą  rolę w życiu wsi naszej w 
okresie przeduwłaszczeniowym i p » 
leci odegrały. Zawdzięczając tym spi 
chrzom wieli gospodarstw  włościan 
skich w lalach nieurodzaju mogło o- 
i rzy m jw ać  braku jące  ilości zboża na 
wyżywienie członków rodziny i in 
w7entarza oraz nu siew. W latach zaś 
pomyślnego urodzaju, w zięte ze spi­
chrzów zboże było zwracane, aby zno 
wu mogło służyć pomocą w wypad 
kaeh ew entualnej klęski.

W  podobny sposób rozwiązanie 
powyższego zagadnienia w naszych 
czasach, mogłoby się oprzeć na sys­
temie spichrzów zbożowych, rozmie­
szczonych w rejonach niedoboru zbo 
ża. Zadaniem  ic h byłoby skupywanie 
zboża w okresie sezonowej podaży, 
k tó ra  ma miejsce w przeciągu kilku 
miesięcy pożniwnych oraz zaopatry ­
wanie w b raku jące  ilości zboża gos 
podarslw  rolnych w w ypadkach  n ie­
doboru, po cenach w każdym  razie 
nie wyższych, niż osiągane zagranicą.

agr.

WARSZAWA, fPATj. —  \ a  wstępfi dzi­
siejszych  obrad nad prelim inarzem  b u d ieto  
wym  M inisterstw a Spraw W ew nętrznych zao 
rai głos p. m inister spruw w< w nęirznyeb  
PlEItACKI.

Cyfry budżetu Min. Spraw 
Wewnętrznyrh.

Od szeregu lat budżet M inisterstwa jest 
z roku na rok coraz m niejszy. Tegoroczny  
jest niższy o 7.594.000 zl. od zeszłorocznego, 
Po stronie w ydatków  w ynosi 195.160.430 
to je,st 9,1 proc. ogółu wydatków państwa  
Z tego w ydatki na policję wynoszą  
t0-4.52t.270 zł-, fundusz dyspozycyjny  
0.900.090 zl., KOP. 38.832.350, razem  
149.373.82tt bl., to jest 78J> proe. wydatków  
całego budżetu, czy ii reszta w ynosi 23,5 
p roi., to jest 45.786.510 zt. W roku poprze! 
nim  budżet bezpieczeństw a wynosi) 74.9 proc 
ealn icl. W iec gdy budżet M inisterstwa State 
sle kurczy, w ydatki na bezpieczeństw o osiąg  
nęły m inim alni; granicę, poniżej której zejść  
nie m ogą, a redukcja odbyw ać się  m usi k osi 
tem Innych działów .

W ydatki osobow e w ynoszą 70.1 proe. 
Kredyty w zarządzie centralnym  stale się 
kurczu, natom iast w dziale w ojew ództw  i 
starostw  obset nujem y w-zrost agend. Thima- 
ezy sic  to przekazaniem  jirzez adm inistrację  
wym iaru spraw iedliw ości na rzecz S t a r o s t  v 
całego działu w ykroczeń do postępow ania  
karno-ndm inistroeyjnego, oraz dodaikow em  
obciążeniem  z iytnhi now ej ustaw y samnrzą 
dow ej. .leżeli m im o to adm inistracja m oże 
sprostać sw em u zadaniu , to tytko dzięk i sta ­
łem u udoskonalaniu  jej organizacji i metod  
pracy oraz ofiarności urzędników .

Upresicz^nie administracji.
Pod w zględem  organizacji położono nr. 

c'sk na doskonalenie m etod prac i zakm ii sn 
w anie reguluntinu urzędowania. Pew nym  
zm ianom  uległ w ew nętrzny podział nrzęslów 
w ojew ódzkich w zw iązku ze  skasow aniem  
dyrekeyj robót publicznych I zespoleniem  
urzędów ziem skich. Z 5 w ydziałów , które oi> 
sługują resort spr. w ew n., prawdo podobnie  
dwa ulegną skasow aniu . Ujirnszezono pracę 
w działach budżetow o —  gospodarczych u 
rzędów w ojew ódzkich. W opracow aniu jęsl 
spraw o usunięcia dw utorow ości w nu kio 
ryeh m ia ła ch  adm tnislraejl rządow ej i sam o  
m u ło w ej. P rzepracow ano nowy (indztul n:t 
gm iny. Aktualnym  “tal się  probiem  nstulc. 
nia urzędow ej nom enklatury m iejscow ości. 
O dpowiedni |>rojekt ustawy w krótce wnie 
siony będzie do Sejm u Jest to niezbędne, za 
równo ze względu nu p o łrzety  obrony pans! 
wa i srażby bezpieczeństw a, jak i ze względu  
na zobow iązania m iędzynarodow e.

Z dn t .  9. 1933 r. Ilość stanow isk  urz"(! 
niezyeh w adm inistracji ogó lnej uległa  
zm niejszeniu  o 33 i funkejonarjuszów  n iż­
szych n 38. Na rok 1934— 35 przew idzian i 
dalsze zm niejszenlt ilości orzędnlKów w Mi 
nlsterstw ie o 36, w w ojt wództw aeh o tvleż. 
W  lo su  jest akcja norm alizacji s/em atów' i 
drttków urzędowych,

Bezpieciiertftwo.
D ział bezpieczeństw a 1 sjHłkoju publicz­

nego w yodrębnia się z ca łokształcie riziuł>t 
nośei adm inistracji “praw w enctrznyeh jak > 
najw ażniejszy . Przew odnie zasady., Jakiem! 
w tym dziale kieruje się  M inisterstw o, r.tii 
uległy zm ianie. Z. w iciu przyczyn problem

Kongres estońskich b kombatantów.
Gen. Lark kandydatem na 

uznany za
W ubiegłą niedzielę o d b i ł  się w 

Tallinie kongres estońskich uozestni 
ków walk o niepodległość, rozpoczęty 
nabożeństwem i zaprzysiężeniem n o ­
wych członków. Uczestnicy kongresu 
udali się w wojskowy ra szyku do te 
a tru  , ,Estonja“ , gdzii toczyły się oh 
rady przy udziale przeszło 1.000 de 
legatów.

Kongres powziął szereg ważnych 
uchwał, z k tórych  na szczególną uwa 
ge zasługuje jednom yślne desygnowa 
nia gen. barka nn kandydata na pr? v 
szłego Prezydenta Estonji.

jeden t  głównych przywódców o r­
ganizacji b. kom batan tów , adw. Sirl. 
w dłuższej mowie m otyw ow ał odstą­
pienie organizacji od kandydatury 
gen. Luidonertt. Zdaniem mówcy gen. 
Laidoiier, k tóry  odegrywał kierowni- 
czą rolę-w Związku b. kom batan tów  
później oddalił się od niego, a ostał 
nio pozwolił na to, aby go wrogie 
związkowi part  je polityczne wysta 
wiły jajtó swego kandyda ta  nn stano 
wisko Prezydenta. Ten fakt zmusza 
Związek do zerwania z daw nym  swo­
im przywódcą.

Inna uchwała Kongresu żąda ab v 
wszystkie osoby k tóre  po odzysk i 
niu niepodległości Fstonji siały sb- 
bouatenii. były obowrip /ane wykazać 
jakim sposobem do swego majątkn 
doszły. W wypadku odm owy majątek 
danej osoby miałby ulec konfiskacie.

Pozatein Kongres uchw alił żąda 
nic zawieszenia wypłaty odszkodo 
wilii za zi« mię Niemcom, którzy p rzy ­
jęli obv\vatelstw7o niemieckie, oraz

bezpleezeńsiw a w P olsee jest szczególn ie  
skom plikow any, p oza  naszą sytuacją geogra 
firzną w ym ienić tu należy w ielką rozpiętość  
różnie poziom ów  kulturalnych pom iędzy po 
szezegółnenii r^eśelanii państw a i grupam i la  
dnośei, zróżniczkow anie onyw ateli i ujaw nia  
n< przez część obyw ateli braki w zakresie  
kryterjów  panstw ow ego m yślenia i działania. 
Skrzyżow anie różnyeh osp iraryj politycz  
nyeh 1 narodow ościow ych  doprow adza tio za 
któeenta spokoju i adm inistracja m usi je 
zw alczać środkam i, które nia do dyspozycji, 
zw łaszcza gdy stosow any jest terror w sto  
Sunkn do organów  władzy lub ob i w atoli, 
pragnących spokoju Ze sjmejalną energją 
n u sz .i być zw alczane ruefiy, kłore godzą w 
podstawy puństwo. Mant nn m yśli w szelkie  
akcje w yw roiow e i dyw e-syjno-sabotażow e, 
które I natar! będą tępione bezwględiiic.

Rok bieżący, ciężki pod względem  go,S|to 
dnrezym , zaznaczył się też szeregiem  ujem- 
nyeh zjaw isk  w sian ie  bezpteezeń.-dwa ken- 
;u. zw łaszcza na terenie w si, jirzyczetn u or 
ganlzatorów  w ldoezna była iendeneja do nn 
dania wypadkom  charakteru rozruchów  ma 
sow yeh. P olicja  zm uszona by!n robić użytek  
z broni. Jednak w ypadków  tych byfo m niej, 
niż w latach ubiegłych

Każdy laki wypadek, jak i zarzut bicia, 
jest przedm iott rei badania sądow ego. AVszel 
kie w-ykroczenia tępione sa surow e. Od «tj 
eznfa do w rześnia *u. za jnibiclc zdegradowa  
no 2 szeregow ych, w ydalono U . Zarządzenia 
władz paraliżow ały skutecznie ru m  kotnuni 
styczny, który sk ierow ał sie  zw łaszcza na 
wieś, gdzie usiłow ał w yzyskać nastroje w y ­
w ołane przez stronnictw a ojtozyeyjne.

0 u w
Na terenie wojewódz.Iw południow o •— 

w schodnich Oi N. usiłow ała  w yzyskać w sz il 
Me przejawy życia sjMdecznego, stosując ter 
ror do itezesitrików obchodu" św ię ta  Morza i 
prowadząc akcję przeciw szkolnictw u poi 
skiem n, stosując nupady, jmbiriu i podpale  
ula Rząd posiada dość siły , aby poskrom ił 
le Bl - jf i nie cofn ie  się przed iej zusłnsow a  
nl< nt. -latn jednak nadzieję, że zdrowy ror 
Sadek społeczeństw u ukraińskiego jwiwśeiąg 
n:e ie iłnu~chlslytzne prądy.

PoPcla.
W dzlaie p r /e s tip stw  krym inalnych jest 

spadek przestępstw  cięższych, a wzrost droh 
niejszy eh. Podpułenin spadły o 10 prot.., ra 
irnnek w bandzie o 7,1 proe. i t. d. Personel 
policji je n  bardzo szczupły i jeslesm y poil 
tyin względem  w ly le  za lnnem l jtaństwam l.

•Ogólna ilość policji w ynosi 29.635, t. j. 
o 3,053 m niej, niż w roku 1027 -2 8 .  M inisler  
podkreśla obow iązkow ość, ofiarności i bolia 
lerstw o policji.

Obok dziedziny bezpieczeństw a t spokoju  
publicznego w yróżnia się jeszcze dziedzina  
porząuKU publicznego w zw iązku z dzia'ai 
nośeią poiieji. Ustaw a pow iada, że eo do nt 
rzym unia bezpierzeństw a i spokojn puoilez  
nego {Milicja działa bezpośrednio, a w dzie  
dzinte porządku publicznego —  przez nadz.o 
row anie i w spieranie organów , które specjał 
uie istn ieją  w tym  eelu. N iestety, ten przepis 
z różnych w zględów  nie został dotychczas  
w prow adzony w życie. Mimo to porządek  
publiczny stanow i odrębną od spraw bezpłe  
ezeństw a dziedzinę. W M inistcrsfw ie zagad  
nirnlo porządbn publicznego o fjj in u ją  orze  
cznirtw n w (oku instancji oraz praee nsła  
wodaweze.

DEcentraHzticJa i upcrządKo* 
wywante ust^w.

Co do orzecznictw a oddawnn starano sit 
ograniczyć do m inim om  Ilość deryzyj wydn 
w anych przez M inisterstwo w I instancji, 
przez daleko posuniętą decentralizację.

Na polu uslaw odaw czeni, dzięki usilnej 
pracy od roku 1.926. zdołano wy jść z ch a n ,u 
ustaw zaborezyeh 1 dzieln icow ych i m am i 
już szereg ustaw rodzim ych. M roku sp ra­
w ozdaw czym  p rzy b ił szereg now ych norm  
ustaw odaw czych I przygotow ano i ogłoszona  
w iele rozporządzeń w ykonaw czych do ti.slau 
daw niejszych.

Uporządkow anie przepisów  w zakresie  
praw obyw alelsk ich  jest rzeczą bardzo do 
niostą. Z w ażniejszyrb prac projektow anych  
należy w ym ienić spraw y m etrykalne, nkiów  
stanu cyw ilnego. Narazić rząd pragnie !ę 
spraw ę załatw ić bodaj fragm entarycznie. —- 
A w ięc chodzi o odtw orzenie zn iszezottye1! 
luh zagin ionych ksiąg sianu cyw ilnego, o je 
dnoiiią  taryfę opłat, o ogólny nadzór władz 
nad urzędam i staira cyw ilnego i t. p.

M infstpr-two opracow ało projekt ustawy 
o zajiobiegatiiu pożarom  I innym  klęskom  
żyw iołow ym , który już w tej sesji będz.le 
w niesiony do SejT.u.

K a r y  a r im W s t r a r y J n e .
,Co sle  tyczy kar adm inistracyjnych, to 

do; hody z tego źródła stale spadały, eo do 
w odzi, że M inisterstwo dąży lo stale tio obol 
żania w ysokości tyofc kar. Jak ludność oee 
nia traatow anie tych spraw przez, władze  
adm inistracyjne, dow odzi fakt, że zaledw ie  
3,8 proc- spraw karno-adm inistracyjny! h z.t 
Staje no żądanie osób zain teresow anych  jirze 
kazanyeh na drogę sądową.

S a m o s ą d ,
W . zakresie sam orządu dnia 13 lipea we 

szla  w iy e l t  ustawa o ezęśrlow ej zm ianie  
ustroju sam orządu tery lor jalnego. Od kilk-t 
m iesięcy rozpoczęły się  praee nad wprow a  
dzeniem  jej w życie. Już dotychczas obser 
wac.ja pozw ala nam na dodatnią orenę  
skutków  lej ustaw y. O iazałn  się  ri za:n 
teresow anie w si sprawam i, gromady, nato­
m iast nie stw ierdzono przejaw ów  obrony 
instytuejl zebrań gm innych w w ojew ód zt­
w ach centralny cli, którą ustaw a zniosła. 
W idoczn ie są dodatnie skutki usunięeia jtrze 
rostu kom petencji, jakie dotąd posiadało eia 
Jo kolegjalne. oraz rozgraniczenia opraw nień 
m iędzy organam i cantorządu szczególn ie w 
m iastach przyczyniło się  do usprawnienia  
działalności. B  irksze ujtrawnienia przełożo  
nego gm iny podniosły jego autorytet. 4V du 
żyeli iiiiastueh stal się on w sposób wyraźny  
czynnikiem  uzgadniającym  działalność orga­
nu w ykonaw czego i stanow iącego.

Ustawa sam orządow a pociągnęła za s-ihą 
także upodobnien ie nadzorn pun.słwowegn, 
rtrłaszeza nad m iastam i, prze# eo usunięto  

dw utorow ość nadzoru w w ojew ództw ach po 
tudniow ych. Na tym terenie prórz tego 9 
m iast najw iększych, oprócz Lwowa i Kro ko 
wa, w ydzielono z pow iatow ych zw iązków  
sam orządow ych I poddano bezpośreon>o nnd 
zorow i w ojewodów i w ydziałów  w oiew ódr  
Web.

*

Prace nad reBfzstJą ustawy 
* marcowe|.

Uełnt w cielen ie w życie m arcow ej "jsta 
wn sam orządow ej obejm uje szeroko zakro-

prezydenta —  Gen. La!doner 
przeciwnika.

slwiurdził iż Związok b. Lo.affłiitalf 
łów nie ina nie wspólnego z bałtyeko 
niemieckimi nae jonal - socjalistami 

Rznd powinien, zduniem kongrt 
ru, sk ładać się7 tvlko z 5-ciu niims 
trów. Wfz.wano rząd obecny do pod 
dania  pod głosowanie ludow7e proje- 
k lu  ustawy 7 wią/.ku o zwalczaniti 
m arksizm u.

Kongres przeszedł bez żadnyelt 
wew nętrznych sporów.

Minister Spraw Zagranicznych Łotwy 
podał się do dymisji.

RYGA, (Rat). Minister spraw zn- 
'jritnieznyeh Sainais wręczył prezeso­
wi rady ministrów7 prośbę o dymisję. 
Krok ten pozostaje w związku z gło

Mianowania m  generałów i pułkowników.
WARSZAWA, (P a t1 Dzisiejszy 

„Dziennik Personalny ' zamieszcza 
y.a"sadzenie Jbe/.ydenta Rzeczypospo 
litej o nadan iu  stopni z dniem 1-go 
stycznia lt>.‘14 r., nnanowłyje;

Ntojjnie generała brygady pułko-

Bazyitka £«/. Piotra w nrcy.

W id o k  ilu m in o w an ej B azyliki św. F fo tm  tW aly k an ) w nocy.

winkom —  Godziejewski Eugenjusz 
(I-sza-lokata), Daoeila Juljusz Alfred, 
dyplom ow any (lok III, Anders W ła­
dysław, dypl. (lokata 111). Rayski Lu­
domir Antoni, dypl., inż. (lokata IV).

S topnie pu łkow nika podpułkotv 
nikom- w korpusie  oficerów piechoty 
-— Smolarski W ładysław, dypl. (lok 
I-sza). Majewski Kazimierz 1 adeusz, 
(lok ID, Ostrowski Bolesław Andrzej 
(Jok. III). Koe León W acław, dypl 
(lok. IV), Pełczyński Tadeusz W alen­
ty, dyp! (lok V), W ia tr  Józef Albin, 
dypl (lok. VI), Paganowiez Marian 
Stanisław7 (lok VII). Iłroniowski Ste 
fan Jozef, dypl. (lok. VIII). Bohusz- 
Szyszko Zygmunt Piotr, dypl (lob 
IX); \V korpusie  oficerów kawalerji 
—  Rakowski Bronisław dypl (lok. 1), 
Rowalezewski Ignaey, (lok II), Ali 
ehalski Leonard Jerzy, (lok. III), Ma- 
słalerz Kazimierz, (lok. IV); w k o rp u ­
sie of icerów a r t \  lerji —  Szystowski 
Czesław7 Stefan, dypl. (lok. D. Kop­
ernik Józef, dypl. (lok. II).

WARSZAWA, (PATl. —  1)K\MZV: l .o i -  
dyn 29.03 —  29.17 — 28.89. ao w v  York 1 
bel 5,64 —  3,67 —  5,61 P a n  ć 34.87 —  349-5 
— 34,78. S zw ajcn rja  172.15 —  172.18 — 
172,60. B erlin  212,25

DOLAR w  obr. prvw. 5,6J.
RU BUL 4 66

jone pra<e. W d /ic f iz in k  jiroe Donńijttj-w 
nyoli mają być wydane 4 ogólne n iu p on -ę  
d zd  ia w ykonaw cze, 9 rozporządzeń ąjM-ejeł 
nyeh, k ilkanaście regulam inów  w y b o r c a c h ,  
12 projektów  tekstów jetiuolityeh, które ma 
ją być w ydane w drodze rozjm . ząuzen pre»* 
d en la  6 statutów  m iasł w ielk ich  orar 109 
kilkaaziesią l rozporzi;dzeń w spraw ie now e  
go podziału terytorjalnego. Ten duży pian  
wobec szczupłości sił wym aga rozłożenia nu 

'pewne ełapy i w ysunięcia przedew szystkiem  
łych prac, z  ktorenii u iążą się  króisze te r  
miny asław ow e.

Z łego  jMJwodu najp iln iejsze są jjrjc-e. 
zw iązane z ounow len iem  kadencji wrganow 
sam orządow y eh w m iastach w calem  pam*- 
wię oraz w gm inach w iejskich  w- b. zaborze  
rosyjskim , gdyż ustaw a zukreMa te-m in  12- 
m iesięczny aa całkow ite zako.-Mzcuic tej ak 
Lii.

Wytory.

suwaniem Sejmu nad wnioskiem so- 
cjal-deniokratów o yotum nieufno.śei 
dla ministra. Premier zastrzegł sobie 
udzielenie odpowiedzi za kilka dni.

W pierw szym  rzędzie postaw iono w ybo­
ry w m iastach w w ojew ództw ach zachód  
nich i południow ych. W yniki wyborów dn 
rad m iejskich św iadczą o  tem , że nastąpił 
pew ien przeium  w psych ice w iększości spn  
leczenstw a « dzieln icy zachodniej i że Wesz 
ta ona na grunt puzytyw-nyeh zagadnień ua  
tym  odcinku żyria, który wyniHga szczegół 
nej harm onji czynnika rządow ego i spoi cez  
nego. N ierzadkie były w ypadki skłatuiuia je 
dnej w spólnej listy kandydatów. H ównoeze 
śn ie w w ojew ództw ach centralnych i wschód  
nich przystąpiono do wyborów grom adzkich- 
w gm inach w iejskieh . W ybory te ?»rządńonc 
zostały w listopadzie, ą skończą się  dopiero  
na końcu lutego lub na początku m arca, re 
rzględu na system  w yborów  pośredniej! óo  

rod gm innech. Okrrs poznej jesien i i zim y  
został wybrany n ietyiko dla uniknięcia rów 
noezesnyeh wyborów w gm inach w iejskich  
1 m iastach, lecz ta k ie  dia wygody m ieszkań  
co w w si, dla k fury eh zim a jesł najdogodniej 
sza porą roku na wybory.

Prasa opozycyjna u .Iłow ała  w m aw iać a 
opinję publiczną ż -  ' pospiech w - boraro  
groria*j7K.'eh w ą l w ł y i  obyw aieli i pozbawdł 
u h  sw obody w yrażania sw ej wołL Ten z a ­
rzut nie odpow iada praw dzie. Stronnictw a  
polityczne od w iehi m iesięcy .niały e sa ś na 
przygołow'ania, a jeże łi enouzi o samy eh w-y 
noreów, to trh poglądy na sprawy sa rn w i. 
dow-e są oodaw na uslaione. Jeżeli w proco 
darze wym irezej zaarzafy się jakieś wch/Dłt- 
nia, to w szelkie zarzuty są 1 będ.< szczegóło­
wa liana ie.

Naoyól należy siw 'erdzić, że w w yborach  
grom adzkich zw yeięży i zdiAw^ instynkt sp«  
łcczcusiw a w iejskiego, które sznka do pracy 
tddzi naibardziej odpow iednich , bez wzgedn  
na c:y k icie partyjną.

Uipr^wnipnfe gospodarki 
samorźgdowbj

Jan w latach poprzednich odbyw ała się  
dalej intensyw na praea nad uspraw nieniem
gospodarki sam orządow ej i w prow adzeniem  
do niej oszczędności. K om isje oszczędn ościo­
we w ysunęły szereg w n iosków  w eelu obni­
żenia w ydatków  osobow ych i zacieśn ien ia  

*wsj>ółprae.y zw iązków  sam orządow ych i  in- 
nem i organizacjam i spoleeznenii, e o  przyciy  
nilo się  do kom presji w ydatków . O gółem  te 
kom isje zaproponov ały obn iżen ie w y d a t­
ków sam orządu o  41,413.000 zł., gaś w ładze  
nadzorcze poszły jeszcze dalej w ysuw afoe  
przy uttw ierdzpnlu budżetów zm niejszenie  
prelim inow anych w ydatków  ląrznle o 43.606 
tysięcy zt. W ażniejsze wnioski iyeh  kom isy) 
zostuty załeeone do stosow ania  zw iązkom  
sam orządowym .

Popieranie budownictwa 
I pnmoc ludności.

W dziale techniczno — budow lanym  
w akcji popierania budow nictw a mieszka- 
ulow ego M inisterstwo opracow ało zarządzę  
m a w spraw ie przygotow ania p n e z  org“n t  
sam orządow e planów  technicznych , doiyeaą  
eyeh inw eslyeyj terenow ych i program n ro* 
budowy, następni; zarządzenia, dotycząc*  
obniżenia kosztów  w ykonania urządzeń pub 
licznych oraz carządzenia, zm lerzejąr. do 
uproszczen ia form alności, tow arzyszącej ąfc- 
ejl budow nictw a m ieszkaniow ego. W ;i*śe- 
dzinie aprow izacji jirnwadzona była nadał 
kontrola w ypieku chicho i przem iafn zbóż 
chlebow ych: w zakresie rofeso i jego przet­
w orów oraz tłuszczów  prow adzono naogóf 
liberalną politykę. —  Pnza pow yższe jromo 
cą udzielono doraźnej jromoey indnośei w ie) 
sk iej przez rnzdy- m inowanie za pośredniet 
w o n  or .n m iw  lokalnych Funduszu pracy  
3.650 tonn ftjakf eazow pj I 609 tonn soli »rj 
fz.ę»ęi 'letiifiM-l. która bądź została dotkrżiętą 
klęskarii żyw iolow cm i, bądź z pow odu u!r»: 
fy zarobków  nie m iała środków do życia. —
• >ezvw‘śeie że akcja ta kontynuow ana byt 
m usi obecnie w- rozm iarach znacznie wfęk 
szych.

Stosując się do rzeczow ej m e t o d y  p r a c y  
kom isyjnej, przedstaw iłem  m niltw ie  szcze- 
Łofowo lak zagdnlenia budżetow e, jak i ea 
io.ść prae dokonanych przez resort ipt powi; 
rzony w okresie 1932— S3 roku oraz zam ie  
rżenia na rok przrszly . Jest to śc isłe  sprtr 
wi zdanie, w klórcm  poza pozorną sucho  
śeią danych 1 cyfr kryje się  < rtłripu olhrzy  
m iego w ysiłku \v ie!o!ys!ęezncj rzeszy pracow  
ri-k.iw M inisterstwa | jego organów, p o l i c j i ,  
KOP. i innych działów  służby, wysiłku kio  
ty pow inien być znany i mam nodzseje, ie  
zostanie doceniony przez eałe społeczeństw o. 
Zapewnić m ogę panów , że na przyszłość na 
leżen ie w oli. k ie ru iie e  tym  w ysiłk iem  cosfo  
nie przez nas w eałośel utrzym ane.

P o  p rzem ó w ien iu  p. m in is tra  z ab ra ł głos 
sp raw o zd aw ca  p re lim in a rza  jios PACZEK 
w nosząc d ro b n ą  p o p raw k ę  w d z ia le  KO P.

D y sk u sja  trw a  i p rzec iąg n ie  się n ie w ą t­
p liw ie  do p o zn ej no ry
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mnistrów „Polska u siebie i zagranicą
fARSZUVA. IPatb  W e w iórek 1 4 O l

«
WARSZAWA, (Pat). We wloroj- 

w godzinach popołudniowych pod 
przew odnictw em  p. p rem jcra  Jedrze- 
jewicza odbyło się posiedzenie Rady 
Ministrów. Uchwalono m. in. rozpo­
rządzenie o ustanow ieniu  tabeli s ta ­
nowisk we władzach, urzędach, zakln 
dach i insty tuc jach  państw ow ych o 
raz 4 rozporządzenia, związane z n o ­
wą us taw ą uposażeniową. Następnie 
Rada Ministrów przyjęła szereg p ro ­
jektów  us taw  które wniesione będą 
do Sejmu w czasie bież. sesji budże 
towrej. Ponad to  Rada Ministrów po w

.Times" o polityce Marszałka Piłsudskiego,
Najpoważniejszą spółdzielczą Instytucją bankow ą w  Polsce

j e s t

[ o w
zięla decyzję w sprawie w prow adzę 
nia w życie z dniem  1 stycznia 1934 r 
ustaw y o ubezpieczeniach społecz­
nych (są to t. z w. ustaw y scaleniowej.

Prezydent Calonder 
w Warszawie.

WARSZAWA, (Pat). W  dniu 19 b. 
m. o godz. 8.50 przybył z Katowic, do 
W arszawy prezydent Komisji Mie­
szanej dla Górnego Śląska p. Galon 
der. Rano prezydent Calonder złoży 
wizy tę p. ministrów i spraw  zag ran i­
cznych Beckowi oraz wiceministrowi 
Szembekowi i będzie przyjęty na  an 
djencji  u p  prezesa Rady Ministrów 
tędrzejewicza. O godzinie 14 p rezy­
dent Calonder wraz z towarzyszącen.i 
mu osobami podejm owany będzie 
Śniadaniem przęz m in is tra  spraw za ­
granicznych  Becka. W ieczorem poseł 
szw ajcarsk i w W arszaw ie w ydaje o 
biac* nu cześć prezydenta Calondera 
i tow arzyszących  m u osób.

Rozwiązanie kartelu 
karbidowego.

WARSZAWA, (PAT). —  W dniu dzlslcj 
,u j .n  Sąd K artelow y poa przew odnictw em  
pre sesj Sądu N ajw yższego St. G iżyckiego, 
po rozpatrzeniu wniosku m inistra przem ys­
łu i handlu przeciw ko firm om  „Z jednoczo­
ne Fabryki Z w iązków  A zotow ych w M ości 
i-aeti 1 < harzow ie" oraz „Zakłady Elektro, 
S-ka z ogr. poręką44 w Ł aziskach Górnych  
o rozw iązanie  um ow y, w yrokiem  z dnia d ii 
sie j izego orzekł: um ow ę kartelow ą, dołyczą  
eą produkcji karuidu m iędzy w yżej w ym ieii. 
firm am i — ocw lązaó-

Zgon „reinkarnacji Buddy".
LHASSA, fPat). W czoraj zm arł  w 

Lhassle Dalaj-Luma, w wieku lat Oh.
D alaj L am a, k tó ry  z racji .swego slanow i 

sk a  w yo b ru ża  re in k a rn a c ję  B uddy  rządz i! kr;; 
jem  w sposób  a u to k ra ły o z ry  i w yw iera} wń-1 
k* w pływ  n a  łybetaraczyków . Był, zw łaszcza 
w  c iągu  o s ta tn ich  20 ta i, pod wj>ły\vem W 
Bryt&nji. P o n ió sł duże  zasługi d ła  podniesie  
n ia  k u łtu ra łu tg o  tybetańczidców  W prow adzi) 
do T ybetu  t-degrat u lepszył d rog i, um ocni) 
w a lu tę  i założy ł wiele szkół. W y sy ła ł też wie 
lu  tybe*ahczykó(v zag ran icę  d la odbycia  wyż. 
szych  s tu d ió w  —  głów nie  do  Anglji. N iedaw ­
n o  udzieli) on ekspedycji ang ie lsk ie j zezw o­
le n ia  u a  p rz e lo t p o n ad  E w e te s te m  w H im a­
la j a c h . celem  zbadazii-a ł u<> najw yższego  a 
śjaioeie szczytu  górskiego.

Kronika telegraficzna,
-  H erriot w yznał zony zo sta ł ni czior. 

ka  m ięd z y n aro d o w e j k o m is ji w sp ó łp racy  in 
le iek tu asn e j. M iejsce to u p rz ed n io  zajm o w ał 
Parnie;ve

—■ P o lic ja  paryska tra ilła  na ślad w ie l­
kiej afery sap legow skiej. Od 18 godzin t rw„ 
ją io ch o o  tenia, rew izje i aresztow ania: Do 
tychczas aresztow ano 18 osób rożnych na 
rodow ości

—  W  uzupełn ieniu  w czorajszej w iadom o  
śe ł o  krw aw ej zbrodni nod R zeszow em  do 
noszą , że w ład ze  b ezp ieczeń s tw a  u s ta liły  n t 
p o d staw ie  d o ch o d zeń , że  n iem a  się tu  do 

czy n ien ia  z m ordei łw em  rab u n k o w em . lecz 
z roczp ttcz tiw ym  czynem  d esp e ra ta .

•  • • • • • • • • •
W łr e d  teg o ro czn . p o d a rk ó w  g w itz d k .,  
w żadnym  do m u , n ie  m oże  z ab ra k n ąć

K S I Ą Ż K I
S z czeg ó ło w y  k a ta lo g  kb iąźek  d la  d z ie -

♦ c i i m łod zieży  wydaje b ezp ła tn ie: ♦

* K S IĘ G A R N IA  *
GEBETHNERA &  WOLFFA i S-ki
WIJ.io, ul. Mickiewicza 7.

LONDYN, (PAT). —  Pod nagłów kiem : 
„P olska  u siebie i zagranicą14 —  „T im es44 og­
łasza dzisiaj obszerny artykuł w stępny, om a  
w lającs sytuację w Polsce. Punktem  w yjścia  
rozw ażań „T lm es^ 44 jesl spraw a zm iany kou  
stytucji.

N iektóre narody, —  pisze dziennik —  ko 
rzystając poprzednio z n iew ielk ich  praw, o t ­
rzym ały po w ojn ie odrazu zbył liberalne  
konstytucje, do czego n ie bvły po lityczn ie  
dostateczn ie przygotow ane. —  „T im es44 om a 
w ia projekt rew izji konstytucji polsk iej l zaz  
narzu. że eksperym ent. ustanaw iający e liie  
w yborczą, będzie z za in teresow aniem  obser  
w ow any. —  Przechodząc n asłepn ie  do poll 
tyki zagranicznej, dziennik  pisze: „O statnio  
M arszalek P iłsudski dał św ieży dow ód, że po

siada zm j s! praw dziw ego m ęża stanu, dopro  
w adzając do zbliżenia z Rosją Sow ieeką i 
podejm ując praw ic jednocześn ie rozm owy st 
Berlinem , których rezultat byt oparty na nic 
ożyw aniu  przem ocy m iędzy P olską u Nitro 
cam i. H itler ina być form aln ie gotów  do za 
warcin z P olską paktu nieagresji na 10 lat. 
W ydaje się io  być korzystną propozycją. — 
Czy nie m ógłby M arszałek P iłsudski u koro 
now ać sw ych  w ysiłków  stab ilizacji w ew nę  
Irznej i popraw y stosunków  zagranicznych  
P olsk i przez zaw arcie takiego, Locarna  
W schodniego, o jakiem  m yślał z nadzieją ka 
żdy z rządów  brytyjsk ich44? —  kończy „Ti­
m es44 —  sw ój artykuł, nacechow any życzli 
wem  zrozum ieniem  posunięć M arszałka P il 
sudsklego.

Boliwia i Paragwaj zawrą rozejm
na okres świąt.

LONDYN, (PAT). —  Agencja Reutera do 
nosi z M ontevideo, że w edług w ija o m o śe l  
ze źródeł m iarodajnych B oliw ja zw róciła  się  
o rozejm , którego w arunki określone bedą 
jutro. R ozejm  ma trwać od północy  2ll grud

nia do północy 31 grudnia. Vv tym  okresie  
prezydent Urngw aju i delegaci na konferen  
cję am erykańską podjąć m ają akeję p o ś­
redniczącą celem  doprow adzenia do porożu  
m ien ia  m iędzy B oiiw ją a P aragw ajem .

Istniejąca od roKu 1909 I działająca na całym obszarze Rzeczpospolitej, 

n e,  daje całkowitą pewność zw ro tu  w k ła d ó w  
§1 i i  1 l i  I NAJW YŻSZE OPROCENTOW ANIE;
11 II  1 0  z u ż y t k o w u j e  w k ł a d y  z w i e l k ą  kor z yś c ią  dla inte-  

t  I i  ( J f l  r e s ó w  kraju,  g d y ż  w s p i e r a  k r e d y t e m  najlicz-  
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _  nieęizą r z e s zę  w y t w ó r c ó w  —  d r o b n y c h  rol ników,

a t e m s a m e m  ł a go dz i  skutki k r y z y s u  r ol ni czego

S K Ł A D A J A C  S W E  O S Z C Z Ę D N O Ś C I  W  C E N T R A L N E ) K A SIE
O TRZYM UJEM Y NIETYLK.O K O R Z Y ŚĆ  D L A  SIEBIE,
A LE SŁ U Ż Y M Y  T A K Ż E  I SPR A W IE  PUBLICZNEJ.

OSZCZĘDZAJ W CENTRALNEJ KASIE!
WILNO, MICKIEWICZA 28, TEL. 13-65.

O- G. P Cl. — MIECZ REWOLUCJI.

Ceny znaczn ie  zn izone.

Ze w spółczesnych  a n eg d o tek  ro s y j­
sk ich .

Na placu  Ł u b iań sk im  w  M oskw ie 
jakiś p rzechodzień  z ao y tu je  d rug iego

—  P rzep raszam , oby w ate lu  czy n ie  
m oglibyście m i pow iedzieć, gdzie się 
z n a jd u je  G os-S trach? (U rząd p ań stw o  
w yeh  ubezpieczeń).

—  G os-S trach  —  o d p o w iad a  z ap y ­
tan y  —  n ie  w iem , lecz Gos-Użas 
(w skazuje  n a  gm ach  G. P . U.) tu ia j 

w łaśnie...
iD ow cip  po lega  n a  grze  słów , k tó  

ra  dila zn a jący ch  język ro sy jsk i jest 
z ro zu m ia łą).

Na jednej z pryneypalnych uiic  Moskw y 
(Łubianka Nr 2) w znosi się  o lbrzym i grnaeh 
vr którym  w dzień i w noey panuje w ielk ie  
ożyw ien ie . Aula zajeżdżają co parę m inut, 
w podw órzu dyżuruje kilka aut, których nie  
w yłączone m otory gotow e są każdej ehw ili 
uruchom ić m aszynę. W noey okna kam i' 
nioy jaśn ieją  pełn ią  św iateł —  praea tani 
w re bez przerwy. Jest io  seree terroru so 
w leek iego, tu się  m ieści w zbudzająca po 
straeh w..ród obyw ateli rosyjsk ich  groźna  
instytucja O. G. P  U („O bjedim onnoje Go 
sudarstw iennoje P olltiezeskoje  U praw ie  
nje44), którą bolszew icy nazyw ają „m ieczem  
rew olucji44. L abirynt korytarzy, n ieskoń czo­
ny szereg drzw i num erow anych , za którem i 
zasiadają  ct, co w yrokują o  losach  sw ych  
ofiar; stad —  z Ł ubianki Nr. 2 —  „Gos 
t żas" sow iecki sw o iem i m aeknm i potw orne  
go polipa, zrodzonego rew olucją , w yrosłego  
nu cie ie  n ieszczęśliw ych  narodów  Z. S. R. R. 
obejm uje szóstą część globu, sięga dalej — 
poprzez kopce graniczne, poprzez m orza  
rzeki, oceany —  w szędzie, g ilz ie  się  zaczyna  
jakaś rucha wka rew olucyjna, w szędzie, 
gdzie śm ierć sw e żn iw o rozpoezyna, w szę ­
dzie, gdzie ludy broczą krwią.„

A w piw nicach tej złow różbnej kam ie  
nley przy Łubiance Nr. 2 panuje straszna  
e isza  —  przedsm ak eiszy  w ieczystej, z która 
się  rych ło  zapoznać m a w ielu z przeby w o 
jących  tutaj. P o  korytarzach, w ysłanych  
m lękklem l chodnikam i chodzą dozorcy- -ge- 
piści w w ojłokow ych  pantoflach , k łóre z a ­
głuszają  ca łk ow icie  odgłos kroków . D iw ię  
ków  m ow y ludzkiej tn n ic słychać, jeno  od 
czasu do czasu rozlegają  się  suche klaśn ię- 
cia  palcam i, co  oznacza, że „droga jest 
w olna44. W ięzień  bow iem  prow adzony kory­
tarzem  n ie  pow in ien  się  spotkać z towarzy 
s:em  niedoli, konw ój klaśn ięcicm  zaw iada­
m ia wartę, stojącą w korytarza, że prow a­
dzi uw ięzion ego , warta zaś odpowiada^Yów- 
n ie i  klaśn ięciein , zaw iadam iając w tenże  
sposób dalsze posterunki.

Gdy kogoś biorą z  celi na badanie lob  
„nazaw sze44, odbyw a się  pełna tajem nie pro- 
eedura. D rzw i się  otw ierają  i gepista zapy­
tuje szeptem  u zgrom adzonych w celi w ięź ­
niów , czyje  nazw isko rozpoczyna się  z  takiej 
a takiej litery alfabetu . Zgłaszają się  osoby, 
których nazw isk o  brzm i z żądanej litery  
D alej znów  szeptem  rozpoczyna .s ię  Inda­
gacja co do im ien ia  danej osoby oraz im ie­
nia je j ojca. N areszcie rozlega się ta jem ni­
czo w yszeptane: ..pożalujtie  sa m nojp4 I
znów  cisza , przeryw ana ty lko  sygnałem  'po 
trzask iw ania  nalców.

Cichym  szeptem  porozum iew ają się  ze 
sobą ludzie, rzuceni do p iw nic przy Ł ubian­
ce Nr. 2, starając się  odgadnąć, jak i lo s  'm 
gotują krwaw i „up ołnom oczennyje’4 pano­
w ie  życia  1 śm ierci sw ych  ofiar.

iiy. JUBILEUSZ PÓŁWIECZA 
Przeglądu Powszechnego.

(1893 —  1933).
Miesięcznik założony przed pół­

wiekiem przez O. S. J. M arjana Mo­
rawskiego, w Kraków ie (autoja  zn i- 
n-ych „W ieczorów nad  Lema nem") 
w myśl zasady zakonu posiadania rzu 
dli dusz, postawi! sobie za zadanie o- 
brazaw anie  dorobku  i rozwoju społe­
czeństwa polskiego w jego całości, i 
wytyczania m u dróg przyszłości, pod 
sz tan d arem  katolicyzmu. P rogram  
ten był konsekw entn ie  p rzep row adza­
n y ,  dał Dgromny dorobek umysłowy 
i może się w ykazać licznymi a u to ra ­
mi z pośród duchow nych  i świeckich 
pisarzy.'* k tórzy  przew odnią zasadę 
p isma przeprowadzili  w każdej dzie­
dzinie umysłowości polskiej.

T ru d n o  oczywiście w artykule  
dzienn ikarsk im  zobrazować działał 
n e ść  i w pływ  miesięcznika, k tó ry  n'i 
społeczeństwo polskie w jego k o n se r ­
watywny m  odłamie m iał duży wpływ, 
zwłaszcza w la tach  przedwojennych, 
k iedy  wiele spraw, dziejących się za 
ko rdonem  kozackich  naha jek  i rosyj 
•skich, oraz pruskich bagnetów, m )- 
gła być oświetlonych tylko w pism ach 
,,galicyjskich". Zaznaczyć należy, że 
wpływ ten był. odpowiednio do śro ­
dow iska, w k tó rem  działał, dodatni. 
Bowiem redakcja p isma stojąc kon 
sekw entn ie  na swem bezkom prom i 
sowimi s tanowisku katoliekiem  d a ­
wała jednak wiele w iadomości z ży 
c ia; rozstrząsano tam  problem y p o ­
lityczne i wyznaniowe nie pod kątem  
ciasne j bigoterji, n ietolerancji i za­

m ykan ia  oczu na błędy Świata k a to ­
lickiego. a rzucania ana tem  na in 
ne środow iska. ale możliwie ob iek­
tywnie om aw iano  zdarzenia i czyny 
zbiorowe, czy poszczególne. Że się 
nie zawsze zorjentowano w rozwoju 
wypadków w n ieuniknionych  zinia 
nach uczuć i p rzekonań  ogółu, alt) j 
raczej że nie chciano i nie m ożna było 
dopuścić do uznania pew nych zmian, 
to było logiczne i ww pływało z zało­
żeń. jak ie  sobie Redakcja postanowi 
łfi. obw iniać ją  za to trudno.

We w stępnym  artyku le  ks. lana 
Rostworowskiego, red. naczelnego, za 
znaczone credo mówi o zm ianach  r a ­
dykalnych  zaszłych w pojęciach spo­
łeczeństw likw idujących niew zruszo­
ne zdawTałoby się zasady Wielkiej Re- 
wolucji francuskiej, (więc wolność, 
równość, b ra ters tw o)?  „W naszych 
oczach pow staje  władza, nie ta z dołu, 
juko em anacja  wszechwładzy ludu. 
nie la ekwilibrysfvka par lam en ta rna ,  
ale ta k tó ra  prawdziwie rządzi, p y ta ­
jąc tylko własnego rozum u i su m ie ­
nia... a źródłme jej jest genjusz, cha ra  
kter, u rok  osobisty". Potrzeba żeby 
społeczeństwa były rządzone, a rzą-- 
dzić może tylko m oc idąca z góry... 
Go za tem idzie likwiduje się druga 
zasada W. RewTolucji: „równość, o- 
grom na większość chce być rządzona 
szuka w ład z \ .  do niej się garnie... a 
jednak  taka  władza m usi ograniczyć 
i trzecią zasadę porewolucyjnego wie 
ku: wolność..." Autor zastanawia sic

Całe żyeie v ZSRR w re pod znakiem  
„udarniczestw a44 1 „soesorew now anja44 (ry­
w alizacji socja listycznej). A w iec i „upolno  
nioczennyje44 gepiści Sa „udarnlkam i44, a 
więe i on i ryw alizują ze sobą, kto będzie  
m iał wuęcej spraw , k io  z nich  będzie m iał 
na sw em  sum ieniu  w ięcej złam anych istnień  
ludzkich. B yle w iecej, byle srożej, byle bez- 
lltośn iej, litość  bow iem  w sp ołeczn ości ge-

pistów  jest traktow ana nie jako zaleta , lecz  
wada, nosząca specjalne m iano: „ intiellg lent 
skaja m iahkotlcło.ść44. Tu się stosu je  wzglę  
dein w ięźn iów  przym us fizyczn y , tu się  prak 
tykuje przy badaniach t. zw. „ k o n w o jer4, 
który polega na tem , że badanem u nie p o ­
zwalają zasnąć w ciągu kilku dni i i lc r a e  
do dm  8-łn), i dop iero, gdy ofiara Już nie  
m ai dostaje obłędu z w yczerpania  i golow a

Pogrzeb ofiar katastrofy w Poznaniu.
POZNAN. (Pał). W e wtorek po 

południu odbył się tu uroczysty po 
grzeb 8 ofiar ostatniej katastrofy ko 
lejowej w Poznaniu. Olbrzymi kon 
dukt pogrzebowy pop”zedzała kompa 
nja honorowa kolejowego P. W., da­
lej maszerowały dwie orkiestry kole 
jowe oraz oddziały wielu organizaeyj 
i zrzeszeń kolejarzy ze sztandarami, 
Za duchowieństwem z ks. biskupem

Dymkiem na czele wieziono na 6 ka 
rawanaoh 8 trumien. W szystkie ryd­
wany pokryte były m nóstwem  kwia­
tów i wieńców. Za karawanami po­
stępowały rodziny ofiar. Dalej szli 
przedstawiciele władz, m. in. dyrek 
tor kolei w Poznaniu inż. Kuciński, 
starosta grodzki I inni. W zdłuż ulic 
ustawiły się szoaleram i wiełotysięez 
nc tłumy publiczności

Wyrok na współuczestników morder­
stwa i. p. Hołówki uprawomocnił sią.

WARSZAWA, (Pat). W dniu dzi­
siejszym Sąd Najwyższy rozpatrywał 
skargę kasacyjuą złożoną przez oń 
rońców Mikołaja Motyki i Komana 
Baranowskiego, skazanych przez Sąd 
Przysięgłych w Samborze za udział

w przygotowaniach do morderstwa 
ś. p. Hołówki.

Sąd najwyższy skargę kasacyjną 
oddalił, zatwierdzając w całej rozcią 
głości wyrok Sądu Przysięgłych vt 
Samborze.

n a

Ślub przez telefon.

T ego  jeszcze  n ie  by ło  O to , jaU d o n iosły  
depesze , z am ieszk a ły  w  D etro it H ja lm ci 
Clason nie  m ogąc u zy sk ać  zgody w ładz  m i ­
g ra cy jn y ch  a m e ry k ań sk ic h  n a  p rz y ja z d  sw ej 
n a rze cz o n e j zam iesz k a łe j w  S to k h o lm ie , ło  
A m eryki, gdzie  m ia ł się  odbyć  ślub , poślub i) 
ją  w d ro d z e  te le fo n iczn e j. Akt śiubu  odby t

się zupeiiiie fo rm a ln ie  przy udziale urzęd­
nika stanu cyw ilnego.

N a zd jęc iu : p a u  m iody  p odczas fo rm a l­
nośc i ś lu b u , obok  n iego  sędzia  J o h n  D. e tts  
p e łn iący  fu n k c je  u rz ęd n ik a  s ta n u  cyw ilnego 
S to ją  —  b ra t, szw ag ie rk a  i k u z y n k a  n a rze  
c z o n e g o .4

■ t t  1

nad s tosunkam i ekonomicznemi. u- 
znając rolę kształcąco Państw a f je 
go ingerencję w  tej dziedzinie, s tw ier­
dza leż, ze współczesna ludzkość d u ­
si się w obecnych w arunkach , niełyl 

• ko z powodów ekonom icznych, ale i 
..przez podniecenie uczuć narodo  
w4vch i łechtanie szowinistyczne..." w 
wyniku swych spostrzeżeń au to r  do ­
chodzi do wniosku, że chociaż jest 
teraz pod względem religijności le­
piej niż przed 5<J laty. to jednak  ludz­
kość o wiele za m ało szuka hożego 
ładu. oparcia  o Roga. i nie s taje sie 
wykonawczynią bożej woli. Stąd zło 
powszechne, znoszone bez cierpliwoś 
ci. Na zakończenie au to r  przechodzi 
do stosunków  w Polsce i przyznając, 
że się stało dużo i wielkich rzeczy, 
mimo „zadowolenia z Korkordatu , 
k tóry  był raczej dodatni, a wykona 
nie dość lojalne m im o że fa ta lny  pro 
jekt ustaw y m ałżeńskiej upad ł bez 
dyskusji nawet", (jak wiemy ten p ro ­
jek t b \ ł  korzystniejszy dla kościoła ! 
dający m u w ięcej ingerencji niż u 
sława państw a włoskiego, zaakcepio 
w ana przez Papieża), m im o te wszy­
stkie dodatnie  strony... „rząd  polski 
na  serjo nie k ieru je  się w ia rą  w publi 
cznem życiu..." (?) NTa dalsze wywo 
dy Sz. au to ra  t ru d n o  się zgodzić, gdyż 
stoją w jaw nej niezgodzie ze stwier 
dzoną przez ogól społeczeństwa rze­
czywistością. Chybił n iem a u nas u ro ­
czystości, k tórejby nie uświęcono li 
cznemi obrządkam i religijnemi,, a że 
zdarza ją  się fak ty  nieufności wzgle 
dem, nie kościoła, ale jego funkcjo- 
narjuszy, to nie m ożna się tem u d z i­
wić., wobec anlipaństwmwych w y s tą ­
pień niekt. przedstawicieli zwierzeń 
ności kościelnej, ingerującej w takich 
bardzo świeckich rzeczach np. jak  wy 
bon. Kościół musi dążyć do uświę­

cenia całego niniejszego życia na nad 
p rzyrodzoną m odłę" pisze ks. J Ro­
stworowski. A któżby tojnu się sp rze­
ciwiał? Ale gdy wchodzi w grę rzec.i 
Rlk pozioma, m ater ja lna , jak n a d ­
m ierne opłaty  za posługi religijne, na 
bożeństwa i apotezowanie mordercy 
pierwszego łh-ezydenta Rzeczypospo 
litej, nadużyw-anie am bony w celach 
w yborczych o zgubną dla polskiej po 
1 i łyki akcję unijną, albo agitację an .t  
rządową, to jest chyba zejście z celu 
mistycznego na manowTće, na  k tórych 
osoby duchow ne m uszą być t r a k to ­
w ane jak  zwykli śmiertelnicy, co się 
wtedy niesłusznie identyfikuje z n ie ­
chęcią do kościoła.

O ile pierwsza część a r tyku łu  ju ­
bileuszowego uderza jasnością i logi­
ką, o tyle druga, odnosząca się do 
współczesności polskiej jesl zmącona 
spec ja lnem nastaw ieniem  subjektyw  
n< m i pew nym  parti pris, k tóre  tyle 
psuje we w zajem nych stosunkach 
Dalsze stronice w ydania  wyliczają 
autorów-, którzy przez pół w-ieku p r a ­
cowali na łam ach Przeglądu. W  dzia 
Io filozofii i leołogji: ks. Morawski ze 
swemi ar tyku łam i o „Prawdziwen. 
pojęciu m oralności"4, polemiczne z 
teorjam i Buckla. „Podstaw y etyki i 
p raw a" ,  i in. Ks. Zaborowskiego: 
„Dnrwinizm w swn-fle nauki i rozu 
inu“ . Ks. Klimke: „D arw in i jego dz ie­
ło". Ks. Langber- „Pojęcie Boga" 
chrześcijan i filozofów- i in. św. To 
masz z Akwinu i dzisiejsza filozof ja. 
w- końcu  uh. wieku pisywali ks. Ra 
deni i ks prof, Skroehowski, ostatnio 
a r tyku ły  ks Horlyńskiego: „Z nowej 
hiologji", „Koniec wszechświata w o ­
bec nau k i  objawieniaoji t. p.

W  walce z m odernizm em , bierze 
oczywiście Przegląd duży udział, w 
a r tyku łach  ks. .Rostworowskiego. Pi.-

jest podpisać każde w ym agane od niej źe 
ezynek do celi.

YV tym  to gm achu przj Łubiance Ni4. 2 
fabrykują się  procesy o „wredliielstwro44, łu 
znanie —  badanego odprow adzają na spo- 
się  inscenizują procesu o szp iegostw o, to 
Indzie przyznają się... do win n iepopełnio- 
nych tu się  „likw idują klasy społeczne44 w 
osob ie chłopów -glodom orów , którzy n ie zdn 
la li zdać rządow i w ym aganej ilości ziarna 
rzekom o z tendencją konlr-rew oiueyjną.

L ecz i wśród krw aw yeh opraw ców  coś- 
nleeoś nie w porządku. R ozpoczęła się  nie  
daw no akcja sanacyjna t. zw-. ^ezysthH44 
śród funkejonarjnszy G. P  U., w szczęło  
przez w szeehzw iązkow ego prokuratorii Aku- 
low a. W w yniku tej „czystk i44 w ieln  gepi- 
stów  za rozm aite nadużycia i m ai wersaejc 
zostało aresztow anych .

Dn. 3 bk-ź. m ics. z „niew iadom ych44 przy­
czyn wybuchł olbrzym i pożar na Ł ubiance  
Nr. 2. Cala dzieln ica  przyległa do GPU pod 
czas pożaru była otoczona gęstym  kordonem  
m ilicji. Na m iejsce  pożaru przybyło kilka  
dziesiąt karetek pogotow ia ratunkowego.

Fakt pożarn byt trzym any w ścisłej la 
jem niey. Cenzura sow iecka kategorycznie  
zabroniła korespondentom  zagranicznym  no 
daw ania w iadom ości o  pożarze Dopiero  
przed paro dniam i drogą okrężną yia Rei 
lin doszła  nas w iadom ość o katastrofie m o­
sk iew skiej.

W edług pogłosek w ybuch pożaru m ini 
ścisły zw iązek z akeją „czystk i44 P ożar ja­
koby został w zniecony nri.cz k ilku arzędni- 
ków  G Pl'a; którzy nragnęll w  t-n  sposób  
zn iszczyć dokum enty, m ogące skom prom lło  
wać ich i ich protektorów .

Podobno w ogniu zginęło  w-ielu uwię­
zionych . których podezas paniki pożarow ej 
nie zdninno przetransportow ać do innych  
w ięzień . F  O.

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.

W ło s i I N i t m r y  żenią sią 
na gw ałt.

M ussolin i n ie  n a  ż a rty  z ab ra ł się  do  k a ­
w alerów . W ed le  o s ta tn io  w ydanego  d e k re tu  
w szyscy u rzęd n icy  p ań stw o w i i fu n k c jo n a r ­
iusze p a r tj i  fa szy s to w sk ie j rau sza  b y ć  żo 
naci, a lb o  też zrzec się posady . W y zn aczo ­
no pew ien te rm in  i w a ru n e k , a lbo  żona, 
a lb o : „do w id z e n ia 1'4

je d n o  z p isin  p o z n ań sk ic h  poucza , że w 
len  sposób  W io ch y  w ra ca ją  do  zw yczajów  
w sta ro ży tn o śc i, k iedy  to s tan  k a w a le rsk i 
uw ażan y  by ł za coś h ań b iąceg o  godnego  po 
gardy . W 1 n iek tó ry ch  m ia s ta ch  g reck ich  n ie ­
żonaci m ężczyźni żyli pod g ro z ą  n a jo s trz e j 
szych rep resy j.

A w ięc w b p a r r ie  w y k lu czan o  sta ry ch  
kaw alerów  od urzędów  p u b liczn y ch , a p o ­
dobno  n aw et z im ą pędzono  ich  od czasu  
do czasu  n ag ich  pom iędzy  tłum . k tó ry  nai- 
g raw uł się z n ich  i o b rz u ca ł g łó w k am i k a ­
pusty . Szczęście, że czasy  tego strasz liw eg o  
p ro c ed e ru  m inęły , gdyby się bow iem  m ia ło  
do w y b o ru  dostać  w d o m u  d o n iczk ą  w g ło ­
w ę  od żony^ a lbo  byc b ity m  p rzez  tłu m  k a ­
p u stą , w d o d a tk u  n a  n a g o 4' —  zd a je  się, 
że trzeb ab y  w y b rać  jed n a k  m ałżeń stw o

Gdy sław n y  w ódz sp a r ta ń s k i D ercy llidas 
p rz ec h ad z a ł się pew nego  d n ia . po d szed ł do 
n i tg o  pew ien  m iody  S p a rta n in  i rzek ).

„N ie  p o zd raw iam  cię, po n iew aż  n ie  po 
zo staw iasz  dzietd, k tó reh y  k iedyś po zd ro w iły  
m n ie “ .

U słyszaw szy to s ta ry  wódz. zm iesza ł się, 
zap łon i! jnk  p a n n a , poczem  w ró c ił do  do m u  
i co p ręd z e j z red ag o w n ł og łoszen ie  m a try m o n  
ja ln e  na  odposviednich . tab licach . O żenił się 
w- p a rę  dn i, m ia ł dzieci i dzieciom  tym  za 
k aza ł su ro w o  p o zd raw iać  ow ego m łodego  
S p a rta n in a . O to b y ta  zem sta  g o d n a  s p a r ta ń ­
skiego -— g en tlem an a .

P o d o b n ie  g o rąco  p o p ie ra ją  N iem cy chę 
ci m a try n io n ju ln e . W  sam ym  B e rlin ie  m a 
stan ąć  n a  ś lubnym  k o b ie rc u  3000 m ło d y ch  
par. p rzed  sum (m  B oźem  N aro d zen iem . Sfe­
ry  rząd o w e  liczą  się  z tem , że inne  m ia s ta  
n iem ieck ie  n ie  zaw io d ą  i że w- o k re s ie  św ią ­
tecznym  po łączy  się w N iem czech oko ło  
łO.OOO p a r , co b y łoby  c y frą  p ięc io k ro tn ie  
w iększą n iż  w sk azu ją  d o ty ch czaso w e  staty­
styki.

Dla jS e n ty in e n ta ln y c h  N iem ców  s t w o r z o ­

n o  sp e c ja ln e  h as ło  „ślub  pod  ch o in k ą " . Je s t 
to  p ięk n a  o k a z ja  do  p rzy szły ch  w spom nień , 
co ro k u  w  d n iu  w ig ilijn y m : „ P a m ię ta sz  — 
pow ie żo n a  —  d w ad zie śc ia  la t  t e m u ,  p o d  ta  
ką s a m ą  ch o in k ą ... b y liśm y  po r a z  pierw szy  
we dw ojt..."  W lzruszony m ąż  p o c a łu je  żonę 
w- ręk ę  p o k i w a  gtow ą i s p o j r z a w s z y  z a ł z a  
w-ionem o k iem  n a  ch o in k ę , p o m y śli: „cóż 
ono t e m u  w inne , b ied n e  d rz e w k o 9" W el
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Mrozy w HiszDanji i we W łoszech !
MADRYT, (PAT). —  Z M adrytu donoszą  

że półw ysep  P iren ejsk i ogarnęła fa la  mro- 
zuw. W  prow incji m adryckiej w kilku m iej 
KKOWościach term om etr w s wazy wał 17 st. pu 
niżej zera. YV Sew illi i w sam ym  Madryi ie 
m róz dochodził do 7 stopni. Pociągi, idące  
od granicy francusk iej, nadeszły ze znacz- 
nem  opóźnieniem , skutkiem  napotkanych  
zasp śn ieżnych . W  n iektórych okolicach  
wstrzym ano transporty pom arańcz, aby nic  
narażać eksporterów  na straty w skutek za- 
m arźnięcla.

R Z \’M, (PAT). —  7  nółnocnyeh  W łoeb  
nadchodzą bezustannie w iadom ości o  szale  
Jących n n  śn ieżycach , które pow odują odóz 
nlen ie w kom unikacji k o lejow ej m iedzy Mcd

Teatr muzyczny „LUTNiA"
D r ii premjcra!

Tary na dziewczęta
O peretka w 3-ch akt Jacobi ego

jolanem , B olonją i Florencją. Vi Genui przez  
trzy goaziny bez przerwy padał graa, pok  
ryw ając m iasto  grubą w arstw ą lodu. Ze śro  
dkow ych 1 poludniow yeb \V łoch sygn alizu ­
ją groźne w ylew y rzek. R zęsą  Ty ber zn acz­
nie przybrała. P oziom  wody w  obrębie Rzy 
mu w yn osi 13 m etrów , co stanow i 7 m ir. 
ponad poziom  norm alny. W w ieiu  m lejseaeb  
górnego b iega rzeką w yla ła , za lew ając olb­
rzym ie poincie ziem i ornej i pow odując du  
że straty m atę.jalne
Ęl TTTTTTTYTTTTTTTTTTTTTTTTT»TłTTTTTTTTTr||
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W ILN O . B IS K U P IA  4. T E L . 3-40%
W ykonuje w sze lk ieg o  rodzaju  
roboty  w za k resie  drukarstwa

i PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE 1

wolskiego i in. Z ludzi świeckich [ń- 
s jw ali  W. Gostomski. A. Krzyżanów 
ski, M. „Mras/.ewski i in. Przegląd po ­
siadał we wszystkich a r tyku łach  wy 
raźne oblicze, n ie ’ odchylając się od 
linji założenia, bezkomprom isowego 
sensns catholious. Rozwijające się ży- 
c e kościoła miało swe obszerne om ó­
wienie, w- czcm przestrzegano bez 
stronnośei krytyki, s tara jąc się p rze­
prow adzać linję graniczną pomiędzy 
pierw iastkam i ludzkiemi a boskiemi 
vv życiu kościoła.

Następne działy: historyczny, tu 
nazwiska ks. Pawelskiego, W. Kę­
trzyńskiego W. ■Czermakn, ks. Rałę- 
skiego, A. Prochaski. S. Smolki i ia. 
P isano o Sprawie św. Stanisław a, o 
Skardze, o Apostołach Słowian, o kró 
low-ej Jadwidze, k tóre j  kanonizacji  
pierwszy dom agał się L. Rydel, dłu-' 
goletni w spółpracow nik  Przeglądu, i 
o M akrynie Mieczy.sławskiej którą 
zdemaskował śmiało ks. Urban, jeden 
V- najwartościow szych i najbardziej 
światłych współpracowników-. Druko- 
w-ah swe ar ty k u ły  prof. P olkański i 
hr. St. Tarnowski.

Spotykam y często nazwiska tak 
znanych  ludzi jak  ks Radziejowski, 
założyciel Katolika w Bytomiu, ks. a r  
cybiskupa Bilezewskiego. biskupa 
Pelczara, ks. Chofkowskiego, k. .̂ b i ­
skupa Godlewskiego, au to ra  cennej 
pracy o mistycyzmie Aleksandra ł Ze 
świeckich: Gustaw Manteuffel, piszą­
cy o rodzinnych Inflantach, pani Bau- 
douin de Courtenay. p. Reicherowa (o 
ks, Rafale Kalinowskim, powstańcu i 
wygnańcu, wilnianinie), M. Dubiecki. 
.T. Grzegorzewski, członkowie Rządu 
Narodowego w 63 r. Polemiki i rewi 
zje rożnych zapatryw ań, znalazły za ­
wsze swój wyraz w- Przeglądzie, a 
liczba artykułów historycznych dosię

ga p r a w u  tej sa m ej  l iczb y  co f i lo z o ­
f ic z n y c h  i re l ig i jn ych .  P ro b le m y  s p o ­
łe c z n o -g o sp o d a r c z e  r ó w n ie ż  omaw-ia  
ne są ob szern ie ,  ja k o  też s to su n k o w i  
Państw  a d o  K ośc io ła  i y ice versa, p o ­
św ię c o n o  sp oro  m iejsca .-  S p ó łd z ie l ­
czość ,  em igracja ,  b ezrob oc ie ,  s tosun -  
1 1 agrarne  m ia ły  sw o je  ar ty k u ły ,  za- 
Yvsze z tem  za b a rw ie n iem , żeby  szu  
k ać „ jed n o li to śc i  Yęyrazu w  zak res ie  
p o d sta w  m o r a ln o -r e l ig ijn y c h ,  p r z y ­
m ierza jąc  kryterja  w ie c z n e j  p ra w d y  
do Fał tów  życia" .

N a tej in te le k tu a ln e j  p la c ó w c e  ja 
ką się  stal P rzeg ląd  d la  k a to l ick ich  
ż y w io łó w  osYvieconych y\- P olsce  Za 
kon OO. J ez u i tó w  p od ją ł s ię  ro z ja ś ­
n ian ia  zad ań  ż y c io w y c h  i fa k tó w  h i ­
sto ry c zn y ch .  oraz za g a d n ień  l i lo z o -  
l ic zn y o h ,  z p u n k tu  w id zen ia  k ośc io ła

Omów-iony jesl d z ia ł  h is to r y c z n o  
l iterack i l iteratura p ię k n a  (o k tórej  
pisze  p. W  ArcimoYvicz) czołowYU t 
współpracoYY-nikit m tego  d zia łu  b y ł  
L Rvtel.  Ai. Gzeska. b isk u p  W ł. Ran  
durski.

D u ż y  tom  jub ileuszów  y za w iera  
jeszcze a k tu a ln e  a r ty k u ły  P rą d y  u- 
inY-słowe w-śród d z is ie jsze j  m ło d z ie ży  
O. Gillet. M alerja lizm  dziejoY\-y weAł.. 
Bu ch arina ,  K G órskiego , B isk u p i  poi 
sk iego  r e n e s a n s u S  jako opiekimoYY-'.'? 
k u ltu ry  St Ł e m p ic k ie g o ,  A km eizm ,  
T. D arn ick iego ,  różne in n e  a k tu a l­
n ośc i  i z w y k ły  o b szern y  p rzegląd  p i ś ­
m ie n n ic tw a .

C ałość  k s iążk i ,  608 str. zaw iera  o l ­
brzym i od łam  m y ś l i  p o lsk ie j  k a to l i c ­
kiej i j‘4st odŹYY-iereiadleniem jej prac,  
va ik  i wyników- W y s o k i  p o z io m  p is  
m a OO. Jezuitów- p o leca  je. ( jakiekoi-  
w ie k b y  się  m ia ło  zastrzeżen ia ) ,  tl* 
czy tan ia  dla k a żd eg o  in te ligenta  pol-  
fik iego.

HeL Rom er.
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Wileńszczyzna potrzebuje nowych dróg. Przed gw razdką.

Z sekcji gospodatczef Rady
W  poniedziałek dnia 18 1). m. o d ­

było się w lokalu Sekre tarja tu  Woj. 
wódzkiego BBWR w Wilnie plenarne 
posiedzenie sekcji gospodarczej przy 
Radzie W ojewódzkiej RBWR Obra 
dom przewodniczył vice-prezcs sekcji 
dyr. Izby Przemysłowo - Handlowej 
inż W ładysław Barański.

Zebranie poświęcone było zag ad ­
nieniom  kom unikacy jnym  W ileńsz 
czyzny. Wygłoszone zos lah  3 re fe ra ­
ty, poczęte odbyła się dyskusja. P ie r­
wszy refera t wygłosił dyr. robót p u ­
blicznych inż. Zubelewicz na temal 
s tanu  prac drogowych na V\ ileńszczy 
£nie i zamierzeń w tej dziedzinie na 
przyszłość. Referent wykazał cytro- 
wo zacofanie Wileńszczyzny pod wzgl 
drogow ym  w stosunku do in. dziel­
nic Polski. Tem po robót drogowych 
jest u nas powolne, a tymczasem m o ­
że ono wzrosnąć znakomicie, jeśli wy 
zyskane zostaną wszystkie możliwo 
ści w tym kierunku. !>la budowy dróg 
na  Wileńszczyźnie nie potrzeba sp ro ­
wadzać żadnych kosztownych mater- 
ja łów ; główne czynniki przy budo 
wie dróg bitych to kam ień i praca. 
Mależy więc te elementy odpow iednio 
liżvć.

Dyrektor Żuła lew ici w idzi dwa 
realne  źródła uzyskania robocizn) 
F undusz Pracy i świadczenia w natu 
rze. Z kredytów  Fuduszu  Pracy m o ­
żna opłacać robociznę fachową, zaś 
sza rw urk  dałby sprzężaj i robociznę 
niefachową. Przy uzyskaniu  z Fun  

t . 0 0 0 .0 0 0  złotych na ro 
bociznę fachow ą rocznie i przy odpo- 
w iednicm  w spółdziałaniu sainorzą 
dów  m ożnaby wybudować rocznic 
125 kim. dróg. Dałoby .o w ciągu 10 
lat 1.250 kim. dróg, a tempo robot 
wzrosłoby dwukrotnie , jeśli zważymy 
że  n. p. w roku bieżącym wwbudowa 
no zaledwie 66 kim.

Natycluniust po tym reieracic 
przew odniczący  zarządził dyskusję w 
w-vniku k tórej  zebrani doszli do witio 
sku, że sprawca p ropagandy  dróg win 
na  być realizowana głownie w r a ­
m ach  obrad  gospodarczych zjazdów 
powiatowych, k tó re  m ają  sit, odby­
w ać na Wileńszczyźnie w pierwszym 
kw arta le  roku  1034 Decydującym na o 
m en tem  dla realizacji tej sprawy ma 
być ryw’alizacja pom iędzy powiatam i 
w  wyścigu budow nictwa drogowego. 
Charakterystycznein jest, iż w tej 
dziedzinie p racy  Wileńszczyzna p o ­
zosta je  naw et za Nowogródozyzną, 
gdzie, ta rywalizacja  w budownictwie 
drogowem zaistniała znacznie wcześ­
niej.

Następnie wygłosił re fera t p rzed­
stawicie l Dyrekcji Kolejowej inż Jan  
Cholewo na t e m a t ' pro jek tu  p rzedłu­
żenia kolei D ruja  —  W oropajewo do 
O szm iany i Lidy. P ro jek t ten ma do ­
niosłe znaczenie, bowiem połączy pół 
nocne pow iaty  Wileńszczyzny z No- 
wogródczyzną. O realizacji tej sp ra ­
wy zabiega ja już od dość daw na sa-

Gwiazdka, a pnyszłość 
dzieci.

Gay zb liża  się o k re s  św ią t Hożego \ a r n  
•dzenia, n a jw ię k sz ą  tro sk ą  k a żd e j m am u si i 
k ażd eg o  ta tu s ia  je s t co k u p ie  sw ym  p o e ta  
■choin, by  im  n a p ra w d ę  sp ra w ić  p rzy  jem  
ność.

Je s t  w iele  rzeczy  poży teczn y ch  i p rak  
lyczn y ch , ja k  np .: k s iążk i, u te n sy lja  sp o r 
tow e, czapeczk i, ręk aw iczk i i 1 d„  k tó re  
s łu szn ie  n a leżą  do tra d y c y jn y c h  u p o m in e k  
gw iazd k o w y ch , Ale obok  n ich  zap o m in ać  
n ie  n a leż) o tem  co m oże s tan o w ić  o p rz y ­
szłości dzieci i z n ak o m ic ie  u ła tw ić  im  zw ai 
c z a n ie  tru d n o śc i, ja k ie  n a s tręc za  życie co ­
dzienne

K ażde  dz ieck o  p o w in n o  doslnć. d la  siebie 
ch o ćb y  ć w ia r tk ę  losu  L o te r ji  Państwow o;!, 
b y  p o siad ać  m ożność  zd o b y cia  śro d k ó w  .v 
te j  w ła śn ie  chw ili, gdy zm u szo n e  będzie  sa 
m o d zie ln ie . staw ić czoło  p rzec iw n o śc io m  i 
n a jła tw ie j m oże się załam ać

W p raw d z ie  dziecko , o trzy m u jąc  los. n ic 
o d c z u je  n a ra z ie  te j p rzy jem n o śc i, jakąby 
inu sp ra w iło  d o s ta n ie  jak ieg o ś  k o n ik a . ozv 
laleczk i, a le  w ła śn ie  ob o w iązk iem  rodziców  
jest m yśleć  zaw sze o jego p rzyszłości i postę­
p o w ać  o d p o w ied n io , , n aw et w ów czas, g d ; 
ch o d zi o u p o m in e k  gw iazdkow y.

'P am ię ta jc ie  w ięc o k u p n ie  losów" L o te rii 
P a ń stw o w ej d la  dzieci.

Z pooraniria
UCIECZKA Z ROBÓT PRZYMUSOWYCH.

Ze S to łp có w  do n o szą , iż ok o ło  g ran icy  
p o lsk o -so "  ieek ie j w re jo n ie  K ołosow a na t<- 
re n  po lsk i u sh ń w a ła  p rzed o stać  się g ru p a  
łu d zi, z a tru d n io n y c h  p rzy  ro b o tac h  leśny eh 
w  re jo n ie  N icg o rc ło jt

S tra żn icy  sow ieccy  s trza łam i zm u sili ;i 
c ie k in ie ró w  do co fn ięc ia  się. T rzem  jed n a k  
o so b n ik o m  u d a ło  się zbiec. Są to b  k u łacy , 
o d s ia d u ją c y  d łu g o le tn ie  w ięz ien ie  w ró żn y ch  
k a z a m a ta c h  so w ieck ich  n a  B iało ru si

WIG1LJE U KOPISTÓW,
W  poszczegó lnych  o d d z ia łach  K. O P. 

w zo rem  la t  ub ieg łych  odb ęd ą  się trad y c y jn e  
w ig ilje  z o k az ji Bożego N aro d zen ia . W  m ie) 
sco w o ściach  g ran iczn y ch , gdzie  z n a jd u ją  się 
św ią ty n ie  i k ap lice , o d p ra w io n e  z o stan ą  p a ­
s te rk i. O rg an izac je  spo łeczne  o ra z  15 K 

rz y g o to w u ją  p o d a rk i d la  żo łn ie rzy  i podo 
ficerów  K O. P

Wojewódzkiej B. B W R.
morządy powiatowe, a nawet szczegó 
łowy meitiorjał w tej sprawie złożony 
został do odpowiednich władz przez 
Radę Pow iatow ą BBWR pow iatu  o- 
szmiańskiego. Jak  się okazuje z refe­
ratu inż. Cholewo wstępne studja nad 
rea l izac ją1 pro jek tu  pochłonęłyby oko 
ło 40.000 złotych. Referent uważa, iż 
te koszta mogłyby pokryć zaintereso­
wane czynniki: samorządy, dyrekcje 
lasów i t. d,

W  tej spraw ie  zebrani wypowie­
dzieli się, i,i w pierw szym  rzędzie na 
leżałoby przeprow adzić stud ja eko­
nomiczne i zastanowić się nad kwe- 
sljn opłacalności tej p rzyszłe1 magi 
strali kolejowej, dopiero na dalszym 
planie winny być studja techniczne 
których  koszt oczywiście jest znacz­
nie większy P ropaganda  w inna iść w 
kierunku zain teresow ania w szystk im  
tych czynników, które w przyszłości 
będą partycypow ać w korzyściach, 
w ) pływających z istnienia kolei W o ­
ropajewo — Druja —  Oszmiana — 
Lida.

Ostatni p rzem aw iał dyrek to r inż 
Barański, który podniósł konieczność 
udzelenia pre łereneyj taryfow ych dla 
Wileńszczyzny. Nie chodzi tu o zdo­
bycie przywileju, tocz tylko o w yró ­
w nanie szans naszej dzielnicy żarów 
no nn rynku  w ewnętrznym  jak i ze 
w nętrznym . Dzięki preferencjom  ta ­
ryfow ym  towary na.-,zc s taną  sic t a ń ­
sze i rozszerzą się możliwości w za 
kresie konkurencji z umemi po łac ia­
mi k ra ju  i zagranicą.

Sprawa preferenoyj taryfowych 
jest fragm entem  szerszej akcji o b e j­
m ujące j uł in kwestje poziomu cea 
karte low ych preferencyj dla surow­
ców lokalnych oraz rozm iarów  niez­
będnych  inwestycy j na W ileńszezyź- 
nic. Kwestje te należy trak tow ać łą 
cznie jako konieczny postulat wyrów­
nania w arunków  rozwojowych ziem 
północno-wschodnich z resztą kraju.

Wszystkie te sprawy znalazty od 
dźwięk w bardzo ożywionej dyskusji, 
w k tóre j  zabierali glos przedstaw icie­
le wszystkich dziedzin życia gospodar 
czego Wileńszczyzny-.

iMiHHFiasa

Przyjazd 00 Wilna go£d 
z Utwv.

Z L itw y m a p rzy b y ć  do W iln a  k ilk a n a  
śeie osób na  św ię ta  Bożego N aro d zen ia . 
W śró d  n ich  —  k ilk a n a śc ie  w y b itn y ch  d z ia ­
łaczy  p o lity czn y ch , p ro feso ró w , s tu d en tó w

* l- P-Z W ileń szczy zn y  ró w n ież  udaja- się do  1. 
tw y oko ło  20 osób n a  św ięta.

Pojedvnpk łańcuchowy
Legjonu M łodych na gwiazdkę 

dla dzieci bezrobotnych.
P o r. Kuw-czyński P io tr  z am ias t w ysy ła  

n ia  życzeń  św ią teczn y ch  sk ład a  2 zł. i wzy­
wa n a s tę p u ją c e  osoby : p. Zofję C hudybow ą, 
p. S tan is ław a  B ogdziew icza o raz  p. inż. Mis 
czy stawu S zum ow skiego .

* * *
P. S te fan o w icz  A nton i z O szm iany  n a d e ­

sła ł n a  pow yższy cel do  n a sz e j re d a k c ji  J 
ti. i n a  ch a llen g e  1934 r. rów n ież  2 z ło te

* >  . *
Leg L achow icz S tan isław  o d p o w iad a ją  

no w ezw anie  leg. St, M acha w p łaca  zł. 1, l 
w zyw a do sz lachetnego  p o jed y n k u : pp : Czer 
n isów nn Irenę , p rof. G odlew skiego W ładys 
ław a, por. P uzynę E d m u n d a , K isiela Andrze 
ja, Ż ebrow skiego F e lik sa .

* * *
Leg. S isczerbidd Z o d p o w iad a jąc  n a  we­

zw anie St. M acha, w płaca  zl. 1, i w zyw a do 
Szlachetnego p o jed y n k u  on.: S tarośc inę  Ko 
w olską Jadw igę , K h renkreu tzów nę O tieb- 
ską H elenę, doc. Swianiewksza S tan isław a, 
doc. K róla M ichała.

P rezes K oła W il. Slow . U rzędników  Skał­
kow ych B ro n ak o w sk i W ładysław , w płaca 3 
zł n a  gw iazdkę d fa  dzieci, u rząd zo n ej sta ra  
niem  L egjonu  M łodych i w zyw a do łań cu ch a  
gw iazdkow ego Z arząd K oła w  osobach  kot 
kol.: v p rezesa  K oreckiego M ieczysław a, se 
k re ta rza  A n to n ie w ic z a  K azim ierza, s k a r b n i k a  
P osk o czy m ó w n ę  M arję, k ie r .  w ydz. gospod. 
S ikorsk iego  Antoniego, k ier. w y d z . k u ltu ra ln  
ośw iatow . W ójc ick iego  K azim ierza, k ier. wy 
dzia łu  P raw n o -S ta ły st. Z em brzyckiego Mie­
czysław a i k i e r  sekcji sp o rto w e j M ieciukie 
wiozą K a z im ie r z a .

S ekre tarz  K oła WH. Stow . U rzędników  
S karbow ych  w W iln ie  A ntoniew icz K azim ier! 
w płaca 1 zł. n a  gw iazdkę d la  dzieci u rząd zo ­
ne j s ta ran iem  L e g jo n u  M łodych i w zyw a do 
łań cu ch a  gw iazdkow ego k ier. C hóru  Skar- 
bow ców  R y baka  M arjan a , y-przew odm iczace 
go sekcji to w arzysk ie j SkoczkowsK icgo Bole­
sław a, zastępcę k ie r . sekc ji fo to g raficzn e j Ko 
zaczcn k o  B olesław a i cz ło n k a  sekcji to w arzy  
.skiej M arjan a  Z ieleniew skiego.

M nrjan  Z ieleniew ski w p łaca  na  gw iazdkę 
d la  dzieci 1 zł. i w zyw a do  łań c u ch a  gw iazd 
ki kol, ko l1.: D ybow skiego S tan is ław a , W itk o ­
wskiego A ntoniego, G asperow icza M ichała  i 
G rycuto  Eugt-njusza.

OFIARY.
R e stau ra c ja  „ Ł a z a r“ :
1) Nu Szkołę O c iem niałych  zl. 50.—
2)' Na Szkołę  Pow sz. Nr. .iii zł. 50.—
3) N a S zko łę  Pow sz. Nr. 20 zł. 60.—-
4) Na ch o in k ę  d la  n a jb ie d ­

n ie jszy ch  u rz ąd z o n ą  p rzez  Leg-
jo n  M łodych zł. 50.—

R azem  zł. 200.—
In s ty tu c je  pow yższe  p ro s im y  o d e b rać  o- 

1 i a j-owa n r  sum y w a d m in is tra c ji  „ K u rje ra  
W ileń sk ieg o "

Ryby z Sowietów.
W  zw iązku ze św iętam i B ożego N aro d ze­

n ia  sp ro w ad zo n o  z Sow ietów  k ilk an aśc ie  wa 
gonów  ryb, k tó re  p rzew ażn ie  sk ie ro w an o  do 
W arszaw y. W obec p rzy zn an ia  Sv ro k u  b ieżą 
cym  ulg celn y ch  będ ą  one k a lk u lo w a ły  się 
tan ie j n iż krajow-e. D otyczy to p rzew ażn ie  
m rożonych  sandaczy .

Znowu p. Ch. rzuca 
pieniądze.

W czo ra j n a  u licy  W ileń sk iej znany  już 
n a  g ru n c ie  w ileńsk im  z iem ian in  p. Ch. wy­
w o ła ł znow u zb iegow isko szum ow in  i ż eb ra ­
ków , rzu ca jąc  do  tłu m u  d ro b n e  m onety . Gdy 
tłum  s ta w a ł się co raz  b a rd z ie j na ta rczy w y  p. 
Ch. w siad ł d o  au ta  i szybko od jechał

Roczny bilans Wileńszczyzny
na Wil. Radzie Wc|e» ódzk'ej.

M im o c iężk ie j z im y ruc ti p rzed św ią tecz  
ny n a  ta rg a ch  jes t dość ożyw iony. N a jw ięk ­
sza  jes t podaż a zarazem  i popyt na zabaw  
k i i ozdoby  ch o in k o w e. Są to w szak dz is ia j

„ a r ty k u ły  p ie rw sze j p o trze b y " . R odzice od 
m ów ią  sobie n ie je d n e j rzeczy  na  Św ięta, nic  
p o tra f ią  jed n a k  odm ów ić sob ie  w id o k u  u sz ­
częśliw ionych  tw arzy czek  sw ych pociech ,

Wybory do red gminnych w pow. 
wii.-trocktm i osznuańskim.

T rw ająca  akcja wyborcza do rad 
gm innych  objęła od dnia 15 hm do 
19 włącznie w powiecie wileńsko-tro 
ckim 10 gmin ora/, w powiecie osz- 
m iańskim  4 gminy. Poza znanemi 
wynikam i wyborów do rad  gm innych 
w O ranach, Gierwiatach i Mickunach 
pow iatu  wileńsko-trockiego notu je­
m y tu ta j  wynik wyborów w gminie 
w om iansk ie j  tegoż powiatu. Jak  się 
okazuje zgłoszono tam  aż 10 list, z 
k tórych  t j lk o  jedna została ze wzglę­
dów form alnych  unieważniona. B. B. 
W. R. uzyskał 15 m andatów : 4 m a n ­
daty przypadły  na listę dziką i 2 — 
opozycji. F rekw encja  w yborców 85%

Z pow iatu  oszmiańskiego nadesz­
ły pierwsze wiadomości o wyborach 
w Graużyszkaeli, Dziewieniszkach i 
Smorgoniach. W  Graużyszkaeli na 16 
m andatów zgłoszono aż 19 list. Z wy 
ją tk iem  listy Nr. 1, złożonej przez 
miejscowy Komitet Bloku, wszystkie 
pozostałe były wykwitem osobistych 
amliicyj różnych zdyskredytowanych 
działaczy, którzy w ten >oosob prag-

Niezwykły proces.
Zaszczepiła córce śmierć.

N iezw ykłą spraw ę rozpoznał w czoraj sę ­
dzia Drąc w Sądzie O kręgowym . N iejaka  
Szuieow a z zaścianku K ołysze, gni. trockiej, 
oskarżona była o próbę zaszczep ienia  sw ej 
4 m iesięcznej córce Zofjl ospy, co zakończy­
ło się  tragicznie.

Szuieow a u idziula praw dopodobnie jak 
dokonyw a zabiegu szczep ien ia  ospy lekarz i 
postanow iła  dokonać tej operacji na sw ej 
eorce, oezj w iście Jok sądziła  z  w ynik iem  
nieszkodliw ym  i nn korzyść jej zdrow ia. 
Za narzędzie do szczep ien ia  posłużyła  je j  
brzytwa i pióro kurze. „Surowicę'* otrzym a  
ła Szuieow a przez przyłożen ie pióra kurze 
go do Dlizny po ospie u córki sw ej sąsiadki. 
Szuieow a dokonała operacji przez zrob ienie  
brzytwą dw óch nacięć na rękach dziecka, 
a następnie przez posm arow anie ranek p ió ­
rem.

D zieeko po kilku dniach zm arło wskutek  
ropnego zapalen ia m ięśni rąk i piersi.

Sędzia l)rae skaza! Szuleow ą na 1 rok 
w ięzien iu  z zaw ieszeniem  na 3 lata. W toJ.

Okradzenie 2 sklepów 
w Brasławiu.

W Brasiau iu okradziono dwa sklepy i ze 
sklepu przy u 'lcy P iłsudsk iego 117 skradzin  
no na szkodę Iłagow iezow ej Estery różnych  
towarów galanteryjnych na b lisko 4ł)0 zł. Zc 
sklepu znś B oezarsk icgo Stefana —  różne ga 
tunki w in i w ódek oraz wyroby tytoniow e  
i dw ie obrączki, ogó lnej wart. 350 zł.

nęlt wj kazać swoje zainteresowanie 
sam orządem  Im icja to rzy  tych list 
nie., umieli wskazać, jakich p ragną  
mieć kandydatów  i nie zdobyli w ża- 
d n j m  w ypadku ponad  kilka podpi 
sów zgłaszających listę. Mimo, iż prze 
wodnicząey komisji z. wielką dozą 
cierpliwości oczekiwał w ciągu paru  
godzin ntt w ynełnienie n ieform alno­
ści na owych listach, zgłaszający nie 
umieli spro-tać  zadaniu. Wobec t a ­
kiego s tanu  rzeczy wszystkie te efe- 
m erydalne  listy został) un iew ażnio­
ne M andaty p rzypadły  wyłącznie liś 
cie Nr. 1.

Mniej więcej w analogicznych wa 
ru n k ach  odbyły się wybory w  Dzie- 
w-ioniszkac.h, gdzie poza listą Bloku 
zgłoszono jeszcze 6 list k tó re  ze wzgl 
form alnych  zostały unieważnione. B. 
B. W. R. przypadły wszystkie m anda 
ty w ilości 20-tu.

Pocikreślić należy, iż w- obu tych 
gm inach  zebrani wyborcy w yrażali o- 
b u rzerle  pod adresem owych w a r­
chołów, którzy przycz) nili Hę do o- 
późnienia ak tu  wyborczego. Zarówno 
w jednej jak i w dfugiei gminie w y ­
nik wyborów- do rad  gm innych p o ­
kry ł się w* 10b% z w ynikam i wybo­
rów  do rad  grom adżkich  i przyjęty 
został z uznaniem  przez ludność.

W  Sm orgoniach zgłoszona zosta­
ła wyłącznie lista B B. W. R i na  nią 
przypadły  wszystkie 20 m andatów . 
Listę kandyda tów  otwierało nazw is­
ko znanego tam t. działacza-rolnika 
Ignacego Dubiekiego. W  w yborach  
wzięło udział 95%  upraw nionych  do 
głosowania.

D o n a b y c i a  w p i e T w a z o r z ę d n y c h
m a  v .  T v „  a  -* t ,  „  1 * n ł » » v i n  w r  K

> 1

W  d n iu  IG lnu. pod  p rzew o d n ic tw em  I’. 
W ojew ody  W ład y sław a  .łaszczo łta  o b rad  . 
w ała  w W ie lk ie j Sali K o n fe ren cy jn e j L rzę  
a u  W o jew ó d zk ieg o  W iłeń sk a  R ad a  W o jew o  
d zk a  n a  sw ej 6 zko lei d o ro czn e j Sesji. Na 
tem  p o sied zen iu  o p rócz  Członków  R ady W  > 
jew ó d zk ie j i C złonków  W y d z ia łu  W oj. byli 
obecn i k ie ro w n icy  w ładz i u rzęd ó w  n iezes 
po lo n y ch , o ra z  n acze ln icy  W y d z ia łu  L rz ę ­
du  W o jew ó d zk ieg o

Z ag a ja jąc  posied zen ie  p. w o jew oda Jasz  
' zo łt w ygłosił p rzem ó w ien ie , w k tó rem  po  
ru szy ł całv  szereg  fak tó w  zaszłych  w ubieg- 
6  m o k re s ie  sp raw ozdaw czym , a św iad czą ­
cych w ym ow nie , że sp o łeczeństw o  nasze  gnę 
b io n e  sk u tk a m i trw a ją ce g o  w da lszym  ciągu 
p rz es ilen ia  gosp o d arczeg o  zd a ło  egzam in  ze 
sw ego o p a n o w an ia  i w ytrze  m ałośc i, zarazem  
z z a rad n o śc i. P o m im o  sk u tć w  d łu g o trw ałe  
go k ry zy su  g o sp o d a rk a  n aszego  życia  zbio  
io w eg o  p o tra f iła  iść n a p rz ó d  i zw alczać s to ­
jące  n a  d ro d ze  p rzeszk o d y . Na p o tw ie rd z e ­
n ie  ty ch  słów p w o jew o d a  p rzy to czy ł cały 
szereg  fa k tó w  z. tak ic h  w ażn y ch  dz ied zin  pn 
sp o d a rk i sam o rząd o w e j, ja k  dz ia ł d ro g o w y , 
zd ro w o tn o ść  i o p iek a  sp o łeczna, p o d k reśla  
jąc, że po m im o  znacznego  sk u rc ze n ia  m ożli 
wośei f in an so w y ch  zw iązk i sam o rząd o w e  ooi 
ra fiły  p rz e trw a ć  ten  ciężk i o k re s  bez u szczup  
len ia  sw ych agend  s to su ją c  ty lk o  cały  szereg  
posun ięć, m a ją cy c h  n a  celu  ra c jo n a iiz a c ;e 
i p o tan ie n ie  kosz tów  ich  p ro w ad zen ia . -  
C h a ra k te ry z u ją c  stan  b ezp ieczeń s tw a  n a  . 
ren ie  W o jew ó d z tw a, p. w o jew oda  stw ie r 
dzil z zad o w o len iem , że m im o  o k re su  k ry  
zysu , w z ro s tu  b ez ro b o c ia  i zu b o żen ia  lu d n o  
ści o raz  p ły n ąceg o  s tąd  p o d e rw an ia  w iąza  
d c ł e tycznych , g lo b aln a  liczba w ypadków  
p rzestęp czo śc i na  teren ie . W o jew ództw a 
p rz ed s ta w ia  się w ro k u  sp raw o zd aw czy m  nią 
ty lk o  n ie  go rze j n iż w ro k u  p o p rzed n im  
lecz w p o szczegó lnych  k a te g o rja c h  p rze  
stępstw 7 z an o to w a n o  w y raźn ie  zm niejszen i,- 
się liczby  w ypadków .

Z kolei p. w o jew o d a  sc h a ra k te ry z o w a ł Ł> 
Itiacje n a  te re n ie  w si w ileń sk ie j, d o tk n ię te )  
k lęsk ą  teg o ro czn eg o  n ie u ro d z a ju  i z ap o w ie ­
d z ia ł kon ieczn o ść  zm obiłizow  a n ia  się spo  
łeczeń stw a  n a  o d c in k u  n ie s ie n ia  zo rg an izo  
w anej pom ocy  e lem en to m  n a jb a rd z ie j d o t ­
kn ię tym  tn k lęską. N ieza leżn ie  od a k c ji spo 
łecznej R ząd, k tó ry  ja k  zw ykle  do  sp ra w ę  
u lżen ia  n ied o li lu d nośc i p rz y k ła d a  w ie lką  
wagę, p rz y jd z ie  z porpoca w g ran ic ,ich  p o ­
s ia d an y c h  m ożliw ości

W  k o ń cu  p. w o jew o d a  p o d k reś lił w ażn ie j 
sze sukcesy , o siąg n ię te  o s ta tn io  p rzez R/.ed 
nasz  n a  g ru n c ie  za ró w n o  w ew n ętrzn y m , jak  
i z ag ra n ic ą  i w y raz ił n ad z ie ję , że p rzy  Ju l 
szem  u a k ty w n ie n iu  sp o łeczeń stw a  i w y u - 
b ien iu  w n iem  sa m o za rad n o śc i m ożem y z c i 
łem  z au fa n ie m  we w łasije  siły  p a trz eć  w 
p rzy sz ło ść  z w ia rą , że  zw alczym y p rz esz k o ­
dy , s to jąc e  n a  d io d z e  do ro z k w itu  naszego  
K ra ju !

P o  p rzem ó w ien iu  p. w ojew ody p rz y s tą ­
p io n o  do  ob rad . P o rząd ek  d z ienny  zaw ie ra ł 
8 p u n k tó w , z k tó ry ch  n a jw aż n ie jsz y  stanow i 
td  sp ra w o z d an ie  p. w ojew ody  z d z ia ła ln o śc i 
a d m in is tra c ji  p a ń stw o w e j n a  o b sza rze  AYoie- 
w ództw a w o k re s ie  ub ieg łego  1932^—33 r. — 
b u d żeto w eg o  ł w ażn ie jszy ch  zam ierzeń  na  
n u jb łiż szą  p rzyszłość  W  o ży w ionej d y sk u s ji 
n a d  sp raw o zd an iem  b ra li u d z ia ł w szyscy 
O ło n k o w ie  R ady W o jew ó d zk ie j. W w y n ik a  
d y sk u s ji sp ra w o z d an ie  p. wojew ody p rzv |ę - 
to  do  w iadom ości. Poza tem  R ada  W o jew ó d z­
k a  p o w zię ła  szereg  uch w ał, m iędzy in n -m i 
u c h w a liła  d e zy d e ra t o  k o n ieczności spow od  > 
w an u i o b n iżen ia  p o b ie ra n y ch  o b ecn ie  od n 
po ron ień  eg zek u cy jn y ch  o p ła t do 50 gr., je 
żeli chodzi o sum y p rzew y ższa jące  5 zł. o raz  
p o stu la t o ro zw ażen iu  m ożliw ośc i zm iany  
d o ty ch czaso w eg o  system u  k o n se rw a n c ji dróg  
gm in n y ch  P rz e d m io tem  ro zw ażań  R ady 
W o je w ó d z k ie j tn-ły d a le j sp raw y  d o ty cz ą r. 
z m ian y  zb io ro w y ch  n ak azó w  na o p ła tę  skta 
d k i ogn iow ej na  rzecz P o w szech n eg o  Zakla 
du  U bezpieczeń  W za jem n y ch  n a  n ak azy  in 
d y w id u a ln e  o raz  p rz ed łu że n ia  te rm in u  w yeo 
fy w a n ia  re je s tró w  b ie rczy ch  z u rzęd ó w  gn-.iu 
nych . Z ała tw ien ie  tych  sp raw  R ada zleciła  
W ydziałow i W o jew ó d zk iem u .

Z kolei R ada  p rz y ję ła  do  w iadom ości rew  
ra ty  -in fo rm acy jn e  Izby R o ln iczej, Izby P rz e  
my słow o — H an d lo w ej i Izby R z e m ie ś ln l. 
czej w W iln ie  z d z ia ła ln o śc i tych  insty tucV j 
i p ro g ram u  p ra c  n a  przyszłość , o raz  W yslu 
c h a ła  re fe ra tu  p. L u d w ik a  M a-n lew icza , Dv 
re k to ra  O d d z ia łu  P ań stw o w eg o  B an k u  R olne 
go w  W iln ie  n a  tem a t: Z ag ad n ien ie  o c h ro
n y  in te re só w  p ro d u c en tó w  n a s ien ia  ln ian e  
go o ra z  zb y tu  ry b , p o ław ia n y ch  na  te re n ie  
W o jew ó d z tw a  W ileń sk ieg o " . K o o re fera t w 
ty ch  s{ raw ach  w ygłosił n a  po sied zen iu  R a 
dy p, W3 B arań sk i, D y re k to r  Izby P rzem y s 
łow -o-H andlow ej w- W iln ie .

K U R J E R  S P O R T O W Y
i

HOKEIŚCI OGNISKA JADA 
DO ZAKOPANEGO.

Hokejowa drużyna Ogniska o p ro ­
mieniona sukcesami międzynarodo- 
wetni wybiera się obecnie do Zakopa-" 
nego, gdzie odbędzie się' świąteczny 
tu rn ie j  hokejowy ż udziałem drużyny 
Wahring.

W ilnianie będą n iewątpliwie w 
Zakopanem  postrachem  drużyn: Le 
gji i Czarnych, z k tórem i również ro 
zegrają mecze punklacyjne .

Do turn ie ju  zakopiańskiego przy - 
w iązujem y wielkie znaczenie, gdyż 
chodzi natn  oto, żeby tam  w odległem 
Z akopanem  podkreślić wyraźnie, że 
Wilno jest pow ażnym  ośrodkiem spor 
tu hokejowego.

Przy tej sposobności p rzy toe tyć

w arto  głt sy prasy  sportowej, która 
zupełnie bezstronnie podkreśla wi A- 
ki sukces Ogniska w pokonan iu  Lob 
wy

Pi7egląd -Sportowy, pismo b a rd /o  
osiroźne w ocenianiu wyników uzyski 
w anych  na  tak  zw-anej ,.prowincji'*, 
dał na pierwszej stronie w-iadomość o 
zwycięstwie wilnian.

Tenże „Przegląd", zamieszczając 
trzyszpaltowy ar ty k u ł  o m eczach p i­
sze w tytule, że Ognisko godnie repie- 
zentuje sport Polski, a więc rzecz /-  
w iście zaczynam y wypływ-ać na *•■* 
szą w-idownią sportową.

W  dodatku  sportow ym  „I lu s tro ­
wanego K urjera  Codziennego" ró w ­
nież czytam y z zachwytem o sukce­
sach wilnian, a „Raz, Dwa, T rzy" za

Czad... czad... czad..!
O statnio w m ieście m nożą się  wypadki 

zaczadzenia. N ie m ija dnia bez tego, by p o ­
gotow ie ratunkow e nie Interw enjow ało w po 
ważnych w ypadkaeli zaczadzenia.

Onegdaj przy u licy  Senatorsk iej 23 zmar 
iu naskutek zaczadzenia H elena W ilikow - 
ska. Jej tow arzyszka Em il ja W ysocka prze­
w ieziona została w stan ie ciężkim  do szpila  
la Saw icz.

W Tzoraj w nocy zuow aż om al nie dosz­
ło do w ielk iego  n ieszczęścia  w zakładzK  dla 
oeiem iilułyeh dziew cząt przy u licy  Antokol

sk iej 18.
N askutek przedw cześnie zam kniętego szy  

bru w pieen w lokalu  zakładu pow stał sil 
ny czad, lecz na szczęście  w ypadek w  czas  
zauw ażono.

N ajw ięcej ucierpiały dw ie w ychow anki, 
które u leg ły  już pow ażnem u zaczadzeniu .

Z aw ezw ane pogotow ie ratunkow e jedna  
z o fiar  p ozostaw iło  na m iejscu . Drugą oeiem  
niałn p rzew iezio n f w stan ie pow ażnym  ito 
szp ita la  Saw icz. (c).

, (FSyrBktsr“  teatru Gong złodziejem?
W czoraj donosiliśm y o  sensacy jnej u c ie­

czce „dyrektora" zbankrutow anego przedsię  
biorslw a teatru!..ego „Gong“ S. B ańkow skie  
go, który dow iedziaw szy  się , że złożone ze 
stały przeciw ko nieinu skargi o przyw łasz­
czen ie  pracow niczych  kaucyj, w yjechał z 
W ilna w nieznanym  kierunku.

Jak się  obecnie dow iadujem y ourócz z a ­
rzutu o przyw łaszczen ie kaucyj przeciw ko  
B ańkow skiem u w ysun ięty  został nowy za­
rzut: dokonan ia  kradzieży.

Iło p ierw szego kom isarjatu P. P . zg łosi­

ła się  tegoż dnia, gdy w m ieście rozeszła  się  
w iadom ość o ucieczce B ańkow skiego, w ła ­
śc ic ie lk a  bufetu w spom nianego teatru M. 
B ujdow a (B eliny 6) i zam eldow ała , iż z  bu­
fetu  jej dokonana została  kradzież w ie lk ie ­
go m osiężnego syfon u , 5 zw ykłych  syfon ów  
oraz fiO tabliczek czekolady , ogólnej warto- 
śei D onad 130 zl.

O dokonan ie tej kradzieży m eldująca po­
dejrzew a zbiegłego „dyrektora" „Gongu".

B e jest w tem  prawdy w ykaże n iew ątp li­
w ie  da lsze  śledztw o. je).

mieściło -szczegółowy przebieg walki, 
opisując w superla tyw ach grę wij 
nian

Odnieśliśmy w ięc pierwszorzędny 
sukces. Osłabić wrażenia nic można, 
a t-rzeba go wzmocnić. Sądzimy wiec, 
że gracze nasi w Zakopanem  dołożą 
wszfclki-h starań , by  u stóp Giewonta 
iport wiluisk i odniósł poważne suk ­
cesy.

W ilnianie 29 h. m. grać będą z Le- 
gją, z k tó ra  m uszą wygrać. Następne 
go dnia będą mieli najcięższą p rze­
prawę, bo spotkają  się w drużyną za ­
graniczną Waliringien. Ostatni zaś 
mecz rozegrają z Czarnymi.

Całe więc sportowe W lino z n ie­
cierpliwością oczekiwać będzie wyni 
ków zakopiańskieb-

HALLO! TU A. Z S.
. S. N. A. Z. .S. o rg a n iz u je  w o k resie  fe rv j 

św ią teczn y ch  od  dn. 27 g ru d n ia  do  7 stycz 
n ia  k u rs— w ycieczkę n a rc ia r s k ą  do  Z ak o p ć  
nego.

K oszt w ycieczk i łączn io  z u trzy m an iem  
i p o d ró ż ą  — 60 zł.

Z głoszen ia  n a  w ycieczkę p rz y jm u je  do 
so b o ty  a n ia  23 g ru d n ia  S e k re ta r ja t  AZS u 
co d z ien n i77 w g o d z in ach  18— 20 w lo k a lu  
AZS ul. Ś w ię to jań sk a  10 gm ach  g łów ny U. 
S B

* * *

S N A. Z S. p o d a je  do w iad om ości, że 
w n ied z ie lę  dn. 24 o raz  p o n ied z ia łek  25 
w to rek  26 będzie  p row adzony  k u rs  n a rc ia r  
ski t zw „ św ią teczn y " .

Z b ió rk a  n a rc ia rz y  w w yżej w ym ien ione  
d n ie  w sc h ro n isk u  n a rc ia rsk ie m  .AZSn ul. 
K ościuszki 12 o godz. 10.

¥ + *
W e w to re k  d n ia  27 b. m. w y jad ą  z W i! 

n a  na  k u rs  do Z ak o p an eg o  n a rc ia rz e  AZS-u: 
S tan k iew icz, S ta rk iew icz , U m iastow sk i, Pei 
łow ski. C liom ętow ski i L isieck i.

¥ * ¥
IV A k adem ick ie  M istrzostw a N a rc ia rsk ie  

P o lsk i odbędą się w R abce od  dn. 1 do  4 
lu tego  1934 ro k u  w k o n k u re n c ji  m ięd zy n aro  
dow ej. W 1 zaw o d ach  tych  b io rą  u d z ia ł za  
w odn icy  AZS W ileńsk iego .

Z a s ta n a w ia ją c  się nad  zag ad n ien iem  '-ięż 
kiego s ta n u  ro ln ik ó w , d o tk n ię ty ch  teg o ro ca  
n ą  k lęskę  n ie u ro d z a ju  w w oj. w ilerisk iem  
R ada s tw ie rd z iła  konieczność- zo rg an izo w a ­
n ia  w n a jk ró tsz y m  czasie  a k c ji z b ió rk o w e j 
n a  rzecz pom ocy  żyw nościow ej d la  lu d n o śc i 
w ie jsk ie j, n a jb a rd z ie j  d o tk n ię te j sk u tk a m . 
le j k lęsk i i w t^ in  celu  w ezw ała c a ł“ spo ł^  
czeń stw o  W ileńszczyzny  do czynu  o fia rn e g o  
Rozw-iązanie sp raw y  u jęc ia  ak c ji zb ió rk o w ej 
w ram y  o rgan izacy  jne R ada  z leciła  W o je ­
w ódzk iej K om isji O pieki S po łecznej i Z d re  
w ia P ublicznego .

Zkolei R ada W o jew ó d zk a  u ch w aliła  reg u  
lam in  W o jew ó d zk ie j K om isji O piek i Spolecz 
ne j i Z d row ia  P u b liczn eg o  i d o k o n a ła  w y b o  
iu  członków  v oso b ach  ra d n y ch : R ro m sła  
wa W ed7 iago lsk icgo  P io tra  Jó zefow icza  i 
M a rja n a  G um ow skiego, n a  zastępców  c z ło n ­
ków  te j K om isji w y b ran o  ra d n y ch  W itobb i 
K w into , W ik to rn  M aieszew skiego i Zy-gmnn 
ta  B octkiow ieza.

W  k o ń cu  R ada w y s łu ch a ła  re fe ra tu  Pio) 
ra  Józe fo w icza , cz ło n k a  R ady z te re n u  pow  
d /.śu ie ń sk ie g o  o n o rm ac h  1 p o d staw ach  w \  
in ia ru  d ro g o w y ch  po w in n o śc i n a tu ra ln y c h , 
czyli t. zw. sz a rw ark u  P o  d y sk u s ji R ad a  
u ch w aliła  p rz e k a z ie  b liższe  o p ra co w a n ie  i 
p rz ea n a lizo w an ie  w n iosków  re fe r. W y d z .a  
łow i W o jew ó d zk iem u . Na tein  se sja  R ady z<> 
s ta ła  z am k n ię ta  po eało d zien n em  posiedze­
niu

Podczas Karmienia Dydla.
W  z a - , . B ujkiszki, era. k om a,sk lej -pa  

Uto się  na szkodę Stalew ieza M ichała kilka  
zabudowań gospodarskich wraz z żyw ym  in- 
wenturzem . zbożem  I narzędziam i roln icze  
mi. Ogólne straty — w ynoszą blisko 5.000 
złotych.

P rzyczyną pożaru byto n ieostrożne obeb i 
dzenie się  z ogniem  podczas karm ieula bed
la.

R A D J 0
W I L N O .

ŚRODA, d n ia  20 g ru d n iu  1933 r.
7.00 —  7,55: Czas-.. G im nastyka . M uzyka. 

D zienn ik  p o ra n n y . M uzyka. C hw .ika  gosp 
dom . 1140: P rzeg ląd  p rasy . 11.50' M ah ler 
A dagietto z sy m fu n ji lp łv ty ). 11.67: Czas. — 
12.05 W y ją tk i z o p er P u cc in ieg o  (płyty). — 
12,30: D z ien n ik  poł. Kom . m eteo r. 12,38: Mit 
zyka a m e ry k a ń sk a  [p ły ty). 15.10: P ro g ra m  
dzienny . 16,15: -S an a to rju in  na  W ileńszczyź  
nie". 15,25: W iad . o eksp o rc ie . 15,30 G iełda 
ro ln . 15,40: R ecitul skrzypcow oy , 16.10: Au 
d y c ja  d la  dzieci. 16,40: „P sy ch o lo g iczn e  p o d  
staw y  now ych  p rogram ów  szk o ln y ch "  — >d 
czy t. 16,55: K oncert m uzyk i lek k ie j w w yk 
K w in te tu : M ichał S zabsa j (skrz .), F r  T c h ó rz  
(w-ioloncz.), S y lw ester C zesnow ski (k la rn e t) . 
Je rzy  K ro p iw n ick i (fortep .) i M u Ih Chom -s 
(fisharm .). 17,40 . Szlaki h a rc e rsk ie  na  W i
leriszczyźnie" —  pog. —- wygł. J. N ieciecki 
17,50 P ro g ra m  n a  czw artek  i rozin . 18.00 
T ran s in . o aczy tu . 18,20: M łodzi id ea liśc i"  -
odczyt. 18,35: M uzyka z p ły t. 18,45: , U zdrti 
w iska w szacie  z im o w ej"  —  odczy t. 19.00: 
P rzeg ląd  litew sk i 19,15' Codz ode pow . — 
19,25: Rok 1933 w l i te ra tu rz e "  —  fe łj. —
19.40: S p o rt. 19.45: W iłł k o m  sp o rt. 19,17: 
D z ien n ik  w iecz. 20.00: K oncert. 21,00 ,,Z
dzie jów  ro z rz u tn o śc i s— fe lj 21,16: P o g a ­
d a n k a  m uzy czn a  21.30: R ecital śp iew aczy . 
22,30: M uzyka tan . 23,00. Kom . m eteo r. 23,05 
M uzyka tan e cz n a

CZW'ARTKK d n ia  21 g ru d n ia  1933 r.
7.00 — 7.65- C zas G im nastyka  M uzyka 

D z ien n ik  p o ra n n y  M uzyka. C hw ilka goSfi 
dom  11,40: P rzeg l. p ra sy . 11,50: M uzyka z 
p ły t. 11 ,57 Czas. 12,05' R o m an ty czn a  l i te r a ­
tu ra  fo rtep . (płytył, 12 50. D zienn ik  pot 
12,35: P o ra n e k  szko lny  z F llh a rm . 14 00: 
Koni. m eteo r. 15,10' P ro g ra m  d z ien n y  15,15:

S io stra  M arja  n a  wy spie trę d o w a ty c h "  — 
-pog 15,25 W>iad. o ek sporcie . 15,30: G ie łda  
roili. 15,40: K oncert. 16,15: A udycja  d la  dzie 
ci —  słuchow isko . 16 40: P rzeg l czasop ism  
kob. 16,55 K oncert. 17,60. P ro g ra m  pa pią 
tek  i ro rm . 18,0l): O dczyt o fu n d u sz u  p racv  
18.20 Słuchow-isko. 19,00: „ S k rz y n k a  poczto  
n  Nr. 275". 19,20: R ezerw a. 19,25, k w a d  
ra n s  a k ad em ick i 19 40 Sport. 19,43: W il 
kom , sp o rt. 19.47: D z ien n ik  w ieczorny . 20,00 
G odzina życzeń (p łyty). 21,00: , Boże N aro  
dzen ie  w ‘ p o ez ji lu d o w e j ". 21,16. K oncert 
22,00 .Z naczenie  gosp o d arcze  b udow y p o r  
łu  w- D ru jl"  — odczyt. 22 15: M uzyka tan  
23.00: -Kom. m eteo r. 23 05: KoD cert ,p ty ty j

N f f W N K I  R A P J 6 W E .
MUZYKA LEKKA.

W  śro d ę  o godz, 16 55 rozpocżm e się  w  
stu d  jo  w ileńsk iem  k o n c ert pośw iecony  m u z y ­
ce lek k ie j "w w y k o n an iu  k w in te tu  k a m e ra ln e  
go M. S zahsa j — skrzypce , F r . T ch ó rz  — 
w io lonczeła. S. C zesnow ski —  k larn e t,' J  K ro- 
p iw n ick i — fo r te p ja n  i N C nones —  fishar- 
m on ja . WT p ro g ram ie  u tw ory  L<-tiara R óżyc­
kiego. C zajkuw skiego , R eb ikoffa  i w ieh i in 
nych.

DLA NARCIARZA.
Z ro k u  n a  ro k  ro śn ie  liczba zw olenników  

sp o rtu  n a rc ia rsk ieg o , .dziec i ideamy-ra w anu i 
k o m  terenow ym , iukie p o sia d a  wileńsizczyzna. 
W  dzisie jszej pogad an ce  o  godz. 17 40 p. J. 
N ieciecki p o in fo rm u je  za in te re so w an y ch  o 
sz lakach  n a rc ia rsk ic h  w- okolicach  W iłna.

. O CZYSTOŚCI RASY.
A kiuirhiy tem at ,/rasizm u" p ro p ag o w an e ­

go obecn ie  g o rąco  w N iem czech, s ta ł  »iq 
p rzedm io tem  w ielu  b a d an  i doc>ekań. Nu m a r  
ginesie n a w ro tu  do czystości ra sy  w> N iem ­
czech w ygłosi p rzed  m ik ro fo n em  pre lekcje  
p ro f. M ichał Sobecki, o św ie tla jąc  początk i te  
go ru ch u  P re lekc ję  usłyszym y o godz. 18 
w tra sm in s ji ? 1 'pznunia.

rmimi ■ »  ■imiw^—
' Z

Nowy wynalazek.

P ew ien  o fice r  a m e ry k a ń sk ie j  m a ry n a rk i  
sk o n s tru o w a ł lek k i i n ie  k rę p u ją c y  ru ch ó w / 
u b ió r  d la n u rk ó w .
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K R O N I K A TEATR I M UZYK-

Dciśs T eo fil*  i Z e n o n a  
j i j i r o :  T o m a s z a  A  p .

<>
i:i

CiŃijienio 764
T e m p e r a t u r a  śr*.*dnia 8 
T  t  i i i  p o  r  a  t u r a  n a  j  w y ż s z a  
T e m p t* r a iu r a  n a j n i ż s z a  
O p a d  0,2
W  i a t r p a łu d p . - z n chód  11 i 
T ono. — spadek
1'w agi: p o c h m u rn o , p rz e lo tn e  opady.

OSOBISTA
—  Nowy zastępca naczelnika wy­

działu bezpieczeństwa. Zastępcą n a ­
czelnika wydziału bezpieczeństwa w 
Wilnie m ianow any zoslał p. Kamiń 
ski z centrali M inisterstwa Spraw We 
w netrznych.

IRZEDOW  K
— k o n su l loteA skl w W ilnie kom unikuje

i e  w o k re s ie  św ią t Hożego N aro d zen ia  kon 
su la t  będzie  n ieczy n n y  od dn. 2 I-go do 27-go 
g ru d n ia  w łącznie.

ADMINISTRACYJNA
STAROSTW O GRODZKIE p o d a je  do 

« iadorności, że w d n iu  23 fam z p ow odu  W'i 
giłji Bożego N arodzen ia  w szelkie w idow iska 
są zak azan e

— KARY ZA PO B IER A N IE  WYŻ-SZYCII 
CEN. W czoru j jak o  w p rzed o sta tn im  dniu  
ta rg u  n rzedśw iąłecznego  n a  ry n k ach  w ileń 
skick p rzep ro w ad zo n o  krtną  inspekcją  han  
d low ą. S p o rządzono  8 p ro to k ó łó w  ra  pobie 
ra n ie  w ygórow anych  cen za a r ty k u iy  żyw no

Z UNIWERSYTETU
— Z V? »działu luin m istyczn ego  U niw er

*ytetu Stefana Ba o rep W  czw a rtek  21 go 
g ru d n ia  b. r. o godz. 12-ej w Yuli Koturn 
n o w ij  U n iw ersy te tu  odbędzie  się p ro m o cja  
p E d w a n ia  H o ffm an n  na sto p ień  d o k to ra  
fltozo fji.

SPRAWY SZKOLNE
W irrz o r  C ezn low sk i k o n se rw a to r io m .

W e środę , dn. 20 b. m. o g. 8 w. odbędzie  s!e 
w ieczór .n u /y c z n y  uczn ió w  i uczen ie  Ko . 
s e rw a io r ju m  M uzycznego w W iln ie. Do po 
p isu  s tan ą  k iasy  fo r tep ian u , sk rzyp iec , śpię 
« -i so low ego i in s tru m e n tó w  dę tych . Dla 
uczn iów  K o n se rw a to rju m  i ich  ro d z in  
w stęp  w olny za k a r ta m i;  d la  p ub liczności 
w stęp  30 gr.

K arty  w stępu  m ożna  o trzy m ać  w sek r 
ta r ja c ic  K o n se rw a to rju m  (ul. K ońska od 
g 4- —7 w

— O p ła tek . D y rek c ja  G im nazjum  Im ks. 
A. J. C z a rto ry sk ieg o  n in ie jszem  u p rze jm ie  
zap ra sz a  by łe  n au czy cie ls tw o  i by łe  uczenioe 
g im n az ju m  n a  tra d y c y jn y  „ O p ła te k 1', k tó ry  
się  od b ęd zie  dn. 21X11 o godz. 17-ej w lo ­
k a lu  g im n az ju m , ul. O rzeszkow ej 9,

Z KOLEI
—  Obniżka een biletów kolefow

Kasy kolejowe ua terenie Wileńskiej 
Dyrckcj; P. k . P. o trzym ały  polece 
nie w sp iaw ie  zm ian osobowej ta ry ­
fy na P k. P. wchodzącej w życie od 
Noseeeo Roku Obniżka cen biletów 
przewidziana v nowej taryfie  zaczy 
na obowiązywać od poniedziałku dn. 
1-go stycznia o godz. 0.

GOSPODARCZA
j— S łaby  ru c h  nu Largach. P rzed św ią  

tecziiy  ru ch  na  ta rg a ch  w ileń sk ich  je s t im  
ntfół slaby . Mimo n isk ich  cen  zap o trzeb o  
w an ie  n a  d rób . b ito  p ro s ia k i, w y ro b y  mittv- 
łve, n a b ia ł i t. p. —> je s t n iew ie lk ie .

R ów nież m im o ty g o d n iu  p rzed  św iątecc 
nego  n ie  jest znaczn y  zbyt b y d ła  i p ie ro g u  
c izny. Na k o n su m e f t m ie jsco w ą  zak u p io n o  
za led w ie  w o sta tn im  ty g o d n iu  1754 sz tuk i, 
g m in a  wiłeń.sko tro ck a  6 i? sz tuk. Spęd jest

W ILLIAM  J. LuC E.

w iększy  niż zazw yczaj o 30— 40“'o, z a p o ­
trze b o w a n ie  jed n a k  n ie  w ynosi zw yżki na  
w et 151- o, m im o cen u trzy m an y c h  na  pozio  
m ie  p o p rz ed n ich  tygodni.

W.ctsóo • -'owca — g. 7 CO. 41 
/•chód . — j. 3 ao. 26 ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZ

spostrzeżeni! Zakfioiii Mcaoroio^i! U.S.B, 
Wiłnie z dnia I9-XI 1933 ro‘<«.

—• Pogoda 20 grudnia według P. I. M.
W  r a h m  k ra ju  lekk i, w g ó rach  u m ia rk o w a  
ny m róz. W d z ie ln icach  zach o d n ich  w c iągu  
d n .a  te m p e ra tu ra  w p o b liżu  ze ra  stopni. 
S łabe w ia try  z. kie ru n k ó w  zach o d n ich .

O  U l  B Y  A P T E K .

Dziś » nocy d y ż u ru ją  n a s tę p u ją c e  a p te l
Pak a  — Anloiiolwka 54, S iek ierżyńsk iega  

— /u tz r ,  ze 2t), „oŁ o tow sk iego  —  T yzenliau  
ic w sk a  róg T a rg o v e j, S z a n ty ra  — L egjonu  
* i  Zasław.sk ego — N ow ogródzka , Z ająez 
K u n . kiego — W ito-ldowa.

O raz  Mii j.ska —  W ile ń sk a  23 Chom iczew 
sk iego  — Yv*. P o h u la n k a , C hrośc ick iego  
O s tro h ra n isk a  27, E iliraonow icza  —  W ielka.

Oddział K onny Związku Strzeleckiego  
podaje do w ladom ośrl, że -S ek re ta rja t 0 .1- 
dz ia tu  m ieści się  p rzy  ul. Ż eligow skiego I  
Gzynny — we śro d y  i sobo ty  od 18— 19 i w 
n iedz ie lę  od 10—11

W e Środę dn 20, Ali b r, o godz. 18-ej 
odbędzie  się zb ió rk a  całego O ddziału  K o n ­
nego.

T rad y c y jn y  O p ła tek  K oleżeńsk i odbędzie 
się  d n ia  6 sty czn ia  1931 r., (w sobotę). Z i 
pisy p rz y jm u je  S e k re ta r ja t  w godz u r /ę d i  
w yeh, do d n ia  3.1 34.

— P osied zenie  K om itetu G łów nego Poi 
sk lego Czerwonego Krzyża odby ło  się w W ar 
szaw ie  d n ia  16 b. m

Na po sied zen iu  zo sta ł z a tw ie rd zo n y  p re  
t im in a rz  b u d że to w y  o raz  p ro g ram  p ra  ■ nn 
r. 1934.

W  o b ra d a c h  K om ite tu  w zięli u d z ia ł, m ię ­
dzy in n y m i, p rezes Z arząd u  W ileń sk ieg o  Ok 
ręgu  P o lsk ieg o  C zerw onego  K rzyżu o raz  d r  
lega t O kręgu.

— ODDZIAŁ ZW IĄZKU KSIĘGOW YCH 
W ubiegłą n iedzielę  odbyło  sie  w arno zebr i 
nie in au g u racy jn e  Z w iązku K sięgow ych w 
Polsce O ddział w W ilnie. Na zebrani u tein 
by ł obecny S ekre ta rz  G eneralny  Z w iązku p 
Sm oleński.

Po za ła tw ien iu  szerecu  w stępnych  to r  mai 
ności zostali w y b ran e  w ładze  O ddziału  Z w 
Księgow ych. Do zarząd u  weszli- pp. W yszyń 
Jśi, M alicki. G ruźdź, Ju reck i. DorknczeW  i 
G ierdw iłło.

Siła złego na jednego.

W  O ddziale zostały  u tw orzone  cztery  se 
keje ; n au k o w a pod p rzew o d n ic tw em  p. ro t  
Lachow icza, ro z ry w k o w a —  Ju rrc k .,  tech 
n iczno :fach o w a  —  p. dy-r. W y szy ń sk i, o rg a ­
nizacji jiro -p ro p ag an d o w a —  p. d y r M alicki 
B iuro O ddziału  Z w iązku K sięgow ych m ieści 
się w lokalu  Tow. Ubezpieczeń „P rzezorność" 
ul. M ickiew icza 24. B iuro  udzie la  w szelkich 
in fo rm a re i w chodzących  w  zak res księgo 
w ości.

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  D ziś o godz. 20 w Starostw ie Grodz 

kłem  odbędzie się  zebranie K om itetu Miej 
+eowego LOPP.

O becność prezesów- w zględnie  delegatów  
poszczególnych  Kól L O PP  obow iązkow a.

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE
—- D ostaw a deszezu łek do Angljl. - -

W  o sta tn im  ty g o d n iu  w W iln ie  baw ili 
p rzedstaw icie le  ang ielsk ich  plantacy j pom- 

' dorów , p e r tra k tu ją c  z p rzed staw icie lam i m iej 
scow ego rzem io sła  w sp raw ie  dos-tawy d i 
p lan tacy j deszezułek  do skrzyń.

R ezultat p e r tra k ta c y j m o żn a  u w ażać  za 
pozytyw ny, p o n iew aż  obie s tro n y  d u s iły  do 
po ro zu m ien ia  i zasadn iczo  naw iąza ły  k o n tak t 
handlow y.

W  na jb liższy ch  d n iach , oczyw iście po świę 
tach . będzie p o d p isan a , p raw d o p o d o b n ie  w 
Rydze, um-owa n a  dostaw ę dw óęh w agonów  
dziennie deszezułek do Anglji.

S fe ry  rzem ieU nieze \ \ i l n a  zam ierza ją  zna 
czną część zam ó w ien ia  w ykony wać w  ta r ta  
kach  w B rasław iu , Ł y n tu p ach  i W o rap a jc  
wie, co pozw oli za tru d n ić  w tych  miejscow-o 
ściach do 400 rot>otnik6w (h) .

P a n  Jan  M. m ia ł za sobą p ię tnaście  la* 
n ien ag an n e j sh iżby w w ojsku  polakiem . Byt 
reż oaznaczony  i przez pew ien  czas pełn ił 
►oowiązki oficera o rd ynausow ego  P rezy d en ­

ta R zeczypospolitej.
T a k  się złożyło, że w ubieg łym  ro k u  p, 

M. zo sta ł zem ery tow any  w ran d ze  p o ruczn i 
ka. W  p ierw szy  dzień  sw ego cyw ilnego ży­
cia p. M. zabaw ił d łużej w re s tau ra c ji lak , iż 
gdy wyszedł n a  ulicę jeden  z p rzechodzących  
p o lic jan tó w  z ab ra ł go do  k o m isa rju tu  za z a ­
k łócen ie  sp o k o ju  w stan ie  n ietrzeźw ym .

w  k o m isa rjac ie  p. M p o lu rb o w a ł st. po 
ste runkow ego  Jak u b iak a  po tem  n ie  zd ją ł 
czap k i u iim o  p ró śb  i n ie  u szan o w ał p rzez  to  
lokalu  u rzędow ego, gdzie w isia ł obraz, a  na 
do d a tek  w szystk iego znalez iono  przy  n im  z a ­
palniczkę beż s tem pla  celnego, k tó rą  też uzna 
no za szm uglow aną

-Siła złego na jednego. Po ty lu  la tach  k ry ­
stalicznego p ro w ad zen ia  się, zrodziły  się w 
p ro to k o łach  po licy jn y ch  cztery- spraw y prze- 
:iwko p. M.:

l.j za zak łócen ie  sp o k o ju  w sian ie  n ie ­
trzeźw ym ,

2) za n iep o szan o w an ie  lo k a lu  urzędow ego.
3) za zn iew ażen ie  p o lic jan ta ,
4 za D osiadan ie .''zapaln iczk i rzekom o 

szm u g io w a n ej.
W pierw szej sp raw ie  u k a ra ł p a n  s ta ro ­

sta, d a ją c  p M. Niwa t\g o d n ie  a resz tu , w 
d ru g ie j w sądzie g rodzk im  zapad ł w yrok  
u n iew in n ia jący , w trzecie j w czora j sąd  o k rę ­
gow y w W iln ie  skazał p . M. n a  3 m iesiące  
a resz tu  z zaw ieszeniem  n a  trzy  la ta , w czw ar 
tej... la sp ra w a  jeszcze „w  toku

—  M iał pech a , inaczej tego nie m ożna  
uazw ać  —  stw ie rd z ił m. in. o b ro ń ca  pana  
M. w sw ej m ow ie p rzed  sądem  okręgow ym

B łą d .

Ctny nabiału I Jat w  Wilnie

RÓŻNE
—  Studjum baletowe L. Sawiny 

Dolskiej. Studjum artystk i  baletu 
p. Sawiny-Dolskiej zostało 5 grudnia 
r. b. zatw ierdzone przez Min.ster- 
stwo W R. i O. P. ze specjalnym 
kursem  nauki, s ta tu tem  praw em  
wydania zaświadczenia kwalifika- 
cvjnego absolwentom  kursu  s tu d ju m .^

— W ILE Ń SK IE  CHO INKI PO W ĘD R Ó  
WAŁY DO NIEM IEC, ż  W rleńszczym y w y­
w ieziono w o sta tn ich  d n iach  do N iem iec y. ię 
kszy  tra n sp o rt  ch o in ek . C hoink i zak u p ił Kró 
lew iec i G dańsk

w dn . 19. 12. 1933 i-
M asło za kg. z ł.:

W y b o ro w e  h u r t  3,70, d e ta l 4,20. Sto łow e 
h u r t  3,50, d e ta l 4,00 Solone h u r t  2,90 de ta l 
3.30.

_ .Ser za  kg. W.:
N ow ogrodzk i h u r t  2,10, de ta l 2,40. Litew 

sk i h u r t  1.70, d e ta l 2 00. L ech iek i h u r t  1.90. 
d e ta l 2,10.

J a ja  za kopę  (60 sztuk} zł.:
Nr. 1 —  7,80, Nr. 2 —  7 20, Nr. — 3 6 60
Za 1 szt. Nr. 1 —  14 gr., za  1 szt Nr. 2 —

13 gr., za 1 szt. Nr, 3 —  12 gr.

Z życia żydowskiego.

NA WILEŃSKIM BRUKU
KIESZONKOWCY W KASTĘ CHOJłYCJL

K om itet B o |k o to w v  zw ró cił się  do  wszy­
s tk ich  w ileń sk ich  o rg a n iz ac y j k u p ieck ich , by 
zaag ito w a ly  sw_vch członków- do k u p o w a n ia  
ied n o g ro szo n y ch  znaczk ó w  n a  rzecz uchodź  
ców n iem ieck ich  p rzy  w y k u p ie  św iadectw  
przem y słow y ch,

#
J u i donosiliśm y, iż polleja  drogą cbser- 

wtteyj ustaliła , i e  w poczekalu i am bulator­
ium  Kasy Chorych przy u licy Dominikan, 
sk lej grom udza się  w godzinach porannych  
złodzieje, którzy dokon} wują kradzieży kle- 
szonkuw ych na szkodę członków  K. Ch. przy 
byw ający eh do urabulatorjum.

W zw iązku z tein policja  przeprowadziła  
« am bulatorjum  K, Ch. kilka obław  w w y ­
niku których zatrzym ano szereg złodziejasz  
kow-

vfti.ui tego wczoraj zanotow ano w poeze 
K abli  am bulatorjum  K. Ch. now ą kradzież. 
śicjak iem u M. M ełum edowt (WIlKomlerskft 
16) skradziono zegarek kieszonkow y warto­
ści 125 zl.

Pow iadom iona o  kradzieży policją w szczę­
ła dochodzenie (o).

Do W iln a  p rzy jeżd ża  znany  ek o n o m ista  
i s ta ty s ty k  żydow ski, se k re ta rz  ekonpm icz- 
n o -s ta ty s ty czn e j sek c ji żyd o w sk ieg o  Insty  
tu tu  N aukow ego  w W iln ie  Ja k ó b  Leszczyn 
ski. ,1. L eszczyńsk i p rzez d ług ie  la ta  m iesz­
k a ł w N iem czech i w skutek, p rz eś la d o w a ń  
h itle ro w sk ic h  (przez pew ien  czas trzy m an y  
w w ięzien iu ) m u sia ł opuśc ić  N iem cy. W \VT 
nie je s t  p. L eszczyńsk i gościem  Żyd. Inst. 
N auk i w ygłosi tu  w sobo tę  odczy t p. t. „ T.-i 
g iczn r p o łożen ie  Żydów  w epoce faszyzm u '. 

*
Z ram ien ia  Żydow skiego In s ty tu tu  Niut- 

kowego w W iln ie  w y jecha ł do Nowego Yor­
ku, d la  p rzep ro w ad zen ia  akc ji «ia rzecz Ż.I.N 
w-ihuaniu p. Szur W  tej sam ej sp raw ie  zo­
sta ł w y słan y  do L on d y n u  p G liszeński z Ru 
m un ji. '*
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W I E L K I  P A N D 0 L F 0
przekład suto?y2GWfci\y J, Sujkowskiej.

PoLi zmieszała su- i. iiit- clicąc do tknąć Pandolfa 
odr c.ekła niezręcznie

— Myślałam, że lo L- tcinniea
Tajem nica  Ależ cały świat o leni wie. Nie 

prawdaż, panie Grz-egorzti t Mój nowy metal, lad\ 
Demeter. - Oparł się o poreez krzesła i zapytał w s ­
zywające; Słys/ata pani o moim nowym metalu ’

—  \n tn ra ln ie .
- Ochrzciłem go: paulinm m  od imienia pani

ł*oli.
—- idylla — w ykizknęla  radośnie pgiezeiwa rv! i- 

ra. — Niech su; d/ieje, co chce. Wypiję za powodzenie 
paulinttun. — Podniosła szklankę. — (ulnszce —  pa u 
lin ium  —  i gd/it- pan v, ykap&ł to w iik ) 1’ C o za aieluań-

Pandolfo  nawrócił znów dó tem atu  swego zdro 
wia. Dlaczego zdawało uiu się że powinien schudmie..’ 
Ot, zdawało się! Każdemu może się zdawaić. Lekarz 
orzekł pobłaźliwde, że ku rac jaby  m u me zaszkodziła. 
Ale poco poddaw ać się fizycznemu przymusowi bez 
rzeczywistej potrzeby? Za to Uglowowi świetnie zrobi 
pobliskie Moulins. On i pani Field mieli do rozporzą­
dzenia całe dni. Będa jeździć au tem  i wspinać' się po 
górach, żeby mierzyć ze scezyiów małość świata.

Klara Demeter ściągnęła go znów na zitraię za­
c h w y to m  nad gfuszc.-in i C.hambertinem Nie posia 
dala się ze szczęścia, wynosiła go pod niebiosy.

Po obiedzic czwórka wyszła na taras, na ciepłe 
powietrze sierpniowej nocy. Lady Demeter ujęła P a n ­
dolfa pod pau linow i ram ię i odprow-adziła na Stronę. 
Pola zacięła zęby. Klara bawiła się najw yraźniej w 
bezeerenionjalne sw-aty Me cóż bv!o rob i;?  Pola 
wzruszyła ram ionam i i usiadła obok Falowa. Chciał.
go zapytać o wspólnie! w o z Pandoltem, o którem  d o ­
tąd nie słyszała, kiedy on uprzedzając jej zam iar za-

ski w teezór!
Cieszyła się wszy.stkn-m obiadem i gośćmi. Ra ' 

lew mniejszego kalibru zadedykował jej powieść, skul 
kiem czego zrozumiała, co zyaczy być Eger ją. Ale 
lew okazał się potem parszywym lewkiem, absohd 
nie nic dającym  się porównać z Wielki w  Lwem. Pan- 
dolfem. .Spoikaws/y -,ię ze wzrokiem. Pol i wykonała 
rękam i taki gest. jakby  ją chciała na trzasnąć.

—  Gdyby mnie spotkał laki zaszczyk rózgfosi 
labym  go po C a ły m  Londynie

—• Ty masz do rb/porządzenia  lan iary .  a ja tylko 
dz iec inną trąbkę — odparła Pola. Zresztą, jak ju i  
zaznacz’ łam. tm-ślałanr. że lo była ta jemnica:

pytał skwapliwie:
—  Pani mi daruje, że będę mówił o sobie? Pani 

taka dobru, taka łaskawa,.. \i<- thcin łhym , żeby pani 
miała o m nie fałszywe wy obrażenie. Sir W ik lor p rzed­
stawił mnie, jako swego wspólnika —  przez dobroć, 
przez wspaniałomyślność. Ale tak nie jest. Jestem tyl­
ko jego pom ocnikiem  i sekretarzem.

Rozdrażnione nerwy p o d \k to w a łv  Puli ostrą ud 
powiedź:

— Jeśli pana nazwał wspólnikiem, to widocznie 
uważa, żt panby się do tego nadawał.

Żachnął się lekko.
Pani nie wrio kto jest sir V. iktor i c/.ein je-

TEATR-KINO

—  TEA TR MUZYCZNY „LU TN IA ". Dziś 
ukaże się po raz  p ierw szy  w  n ow ej szacie de- 
kio-acy jTH-j, e fek to w n a  o p e re tk a  JakobC ego 
„T arg  nu  dziew częta" W  ro lach  g łów nych 
w y stąp ią : l ia h u irsk a , K aupe, D em bow ski, 
.szczaw iński. T a trza ń sk i i K W yrw icz-W icli 
row sk i, k io ry  tę o p eretkę  w yreżyserow ał. C.pt- 
kaw e p ro d u k c je  taneczne  —  „ J a n ie c  cow bo 
y ‘ów i „R ew ję floty w y k o n a  zespół ba  
lutow y z udzia łem  p rim a b a le rin y  M M artów- 
ny i J. C iesielskiego in te re su jąc a  a k c ja  prze 
nosi w idza z farm y a m ery k ań sk ie j, n a  pok 
lad  y ach tu , u następ n ie  do w ytw ornego  g ab i­
netu  ad w o k ata .

—  L W AGA DZIECI! „W E SO Ł E  ŚW IĘTA " 
W „ L l/I  M "  \Y jKiranek św ią teczny  26 bm , 
p rzesu n ą  się przez scenę a k tu a ln e  postacie: 
D ziadzio Biernik i B abcia B ak a lja  z całym  
sw oim  dw orem  m arcep an ó w  ch o in k o w y c1!, 
Lalek i p a jacó w  w w y b o rn e j i w eso łe j b a jce  
fan ta sty czn e j pi. „D ziadzio-U iernik  i B abcia 
H akulja". M uzyka, p rzep iękne  tańce. 1‘oczą- 
tek o godz. 12.30. Ceny m iejsc od 2.3 uroszv.

—  TEA TR M I l i E k l  NA I'OHUEANGE. 
Dziś, w środę  d n ia  20 g ru d n ia  o godz. 8.30 w. 
po  ra z  d rug i sz tu k a  F  H a lp erin a  „M iriam 1 ą  
p ized staw in jąca  panów auie H eroda, o raz  v,ai 
ki o dziedziclw o tro n u  Judei. S pec ja lna  ilu 
s irac ja  m uzyczna S. C zosnow skiego, (ańce  u- 
k łuuu  b a li Im islrza C. .lanuszkow skiego , s ty ­
low a o p raw a  d ek o racy jn a  W . M ako ju ika , o- 
ra.7 do sk o n a ła  reżyser ja  W. Czcaigerego — 
sk ład ają  się n a  catość  w iejce in te resu jąc ą

—  TEA TR-K1NO . ROZM AITOŚCI". Dz.ś, 
środa  dnia 20 g ru d n ia  (począlek  sean su  o g. 
4 ej, film  „M iara , N adzieja i M iłość '1.. Na 
scenm- „Rew izor" Gogola, sk ró t sceniczny

Rozmaiicścr
Sala M iejska

Ostrobram ska 5

B i  I t  A R C Y b Y l  E Ł O  F I L M O W E I

Wiara, Nadzieja, Miłość
Mistcrjum czystej m iłoaci w przepiękn. zdaniach katedry gotyc., 
oraz DODATKI  O Ź W i ę K O W E .  Sala dobrze ogrzana

N A  SCENIE: Rewizor
sk ró t s c e n i c z n y  w - g N. G O G O L A .

HELIOS UU W A G A !  _ _  ■ AM  B ■ A rcy d zie ło  osnute na tle  ałynne)
lim, który entuz- M  H  [ 1  I  [  | |  | 1  U K t  V  T l i j  SZ plegO  W SkleJ a fe r y  w e Francji

jazm uje ca ły  św iatl l # l l l k i l l  U J  W roi *ł. n a lw jy f .  a r t . EUI.
K oncert gry n irspotyk en y w żadnym  (lim ie. Każdy pow in ien  w id z ieć . N A D  PRO G RAM : A tr a k c je  dŹWląkOWO

Pan D ziś  p o d w ó j n y  p r o g r a m  I r T I U t n i  A  r i  oraz iy w io ło -  l l j l D ] C D A !  C K I  i  C  I r a
Dram at dziw ów  i n iesam ow it, U L I  W  U L f ^ U I  w a k o tn e d ja  W  n D l  C  ■ i # " R r

Na święta X':: Polski film
„W YRO K ŻYCIa “ (Kto winien?)

A n drze jew ska —  Eichlerówna —  Damięcki. S z c z e g ó ł y  na s tą p ią

CAS1N0 TAJEMN CZA SIOSTRA
2) DZIKA DZIEWCZYNA d

niew idz.

im i ak torsk iem *
z daw no ^ | J |  . ^  |T  w roli czarującej indyjskiej dzikuski

W zruszające sceny  pełna aap ięcia

Mowy, blaSy
naskórek

w  c ią g u  3 - r h  dn*

UPOMINKI GWIAZDKOWE!
Do 1-go stycznia z rabatem 107»

1A1FCZNE PIÓRA A L B U M Y . K A Ł A M A R Z E . TEKI, 
P A P iER O Z D O B N Y , R A M Y , O B R A Z Y  i t. p. 

D L A  D Z I E C I i  ROW ERKI, KONIKI, LALKI GRY
oraz najrozm aitsze zabaw ki w w ielk im  w yborze.

O Z D O B Y  CHOI NKOWE .
K A L E N D A R Z E  term inow e, kartkow e i kieszonkow e. 
BILETY W IZYTOW E. PO C Z T Ó W K I ŚW IĄ T E C Z N E .

w t a d y s l c w  B o r k o w s k i
W ilno, Mickiewicza S, tei. 3-72.

N a u k a  d o s z ł a  o b e c n ie  d o  w rn o sk u .y ż e  k a ż d a  
r o z s z e r z o n a  p o r a  p o w s t a j e  p r z e z  p o d r a ż n ie ń  e 
s k ó r y  — s k u tk i e m  te g o  z a ś  t w o r z ą  sie w ą g r y  
z m a r s z c z k i  i s z o r s t k a  b e z b a r w n a  s k ó r a .

Z n a k o m i t y  p a r y s k i  n o w y  K r e m  T o k a i o n  
k o lo r  b ia ły  (n ie  t ł u s ty ) ,  r o z p u s z c z a  b ru d  z a ­
w a r t y  w głębi p o r  i u ś m i e r z a  p o d r a ż n i o n a  
s k ó r ę .  W ą g r y  o d p a d a j ą .  R o z s z e r z o n e  p o ry  
są  ś i . iągn ię te .  S z o r s t k a ,  c i e m n a  s k ó r a  jest u- 
d c l i k a tn io n a  i w y b ie lo n a .

T e n  n o w v  K r e m  T o K alo n  (k o lo r  b i a ły )  z a ­
w ie r a  ś w ie ż y  k r e m  i o l iw ę  p o ł ą c z o n e  ze  sk ta d -  
m k a m i  w y b ic l a j ą c e m i .  ś c i a g a j ą c e m i  i w z m a c -  
na jacen r i  s k ó r ę .  C z y m  la jsu c h sz a ,  s k ó r ę  l e k ­
ko  w ilgo tną  j św ie ż a .  U suw a p o t y s k  z  t łu s te j  
lub b ł y s z c z ą c e j  c e r y .  N a d a j e  s k ó r z e  n ie o p i ­
s a n ą  ś w i e ż o ś ć  i p ię k n o  —  n ie m o ż l iw e  do  o- 
s i a g m ę c ia  ż a d n y m  in n y m  s p o s o b e m .

JUŻ CZAS POMYŚLEĆ

0 l|il.ztllitk 4l'lt!i21J[k

Na G w ia z d k ę ! ! ! Polec* Szsnownej Klienteli O 5 t 3 t n I 6
no w o ści  z  p e rfu m  I w ó d  k w ia t o w y c h .
Przedm ioty k osm etyczn e i gosp odarcze

S K Ł A O  A P T E C Z N Y  I P E R F U M E R Y J N Y

J. S Z A M B E D A Ł  w PuHUL̂ " ‘ 11 f
Telefon 14-89. (v is-a -v is  Teatru W ielk ieg o )
P R Z Y  k a ź d e m  k u p n i e  p r e m j a  g w i a z d k o w a i

O bsługa fachow a, sum ienna i punktualna.
W i e l k i  w y b ó r  l o r t  d O p r y  po c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h .

PŁYTY GRAMOFONOWE
P X * £ C  N “99

stoją na najw yższym  por.'om ie technicznym  
i artystycznym . Dzięki tem u zdobyły  ogólne  
uznanie. Stale no w o S cl na p łytach  „ O d e o n u
ł dziedziny muzyki lekkiej i pow ażnej do ri*  

bycia  w najw iększym  w yborze w  firmie
„ U N I W E R S A Ł "  -  Wielka 9

Syielln  w ybór p a t e f o n ó w .

Ogł08" '  „ K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o ^nia do
i innych pism  przyjmuje na b ird zo  dogod­

nych warunkach

BIURO REKLAMOWE
STEFANA GRABOWSKIEGO
w  W i l n i e , g a r b a r s k a  i , tai. bz

U W A  G Al
wazyac y do składu instrum entów m uzycznych po

P A T E F 0 N Y I P ł Y T Y
P .  L A C K A  W i ln o ,  W i e l k a  5 .
Wielki wybór. Ceny konkurencyjne. Proszę przeknotó się

Nr. Km. 1251/32

Obwieszczenie.
Komornik Sądu G rodzkiego w W iln ie , rewiru 2-go. 

zam . w W iln ie, przy ul. G im nazjalnej 6— 7, zgodnie  
z art. 1030-1031 U. P. C. podaje do w iadom ości ogólnej, 
ze w  dniu 29-go grudnia 1933 roku od godz. 10-cj 
w W ilnie przy ul. T rockiej 13. odb ęd zie  aią sprzedaż  
z licytacji publicznej ruchom ości, sk ładających się  
x maazyny do krajania *kórek i m aszyny słupkow ej  
-do etabnow ania, n a leżących  do Josela Silina, handlu­
jącego  pod firmą „ W ied eń - — Josel Sihn, o sza co w a ­
nych na łączn ą  sumą z ł. 450 —

R u ch om ości p o d leg a ją ce  sprzedaży m ożna o g lą ­
dać w dniu licytacji w m iejscu  sprzedaży w c za s ie  
w yżej oznaczonym .

245/YI Komornik Sądow y H. LISOWSKI.

Do Rejestru Haudiow ego D ział B, Sądu 
Okręgow ego w  W ilnie wciągnięto nastę­

pujące w pisy:
W dniu 9 X. 1933 r.

Akuszerki*
M. Brzezina
p iz f j tn u jr  ocx przerw y
przeprowadziła tlą

Z w ierzyniec, Tom . Z u r  
aa lew o G edem iao w*iią. 

ul Grodzka 27.

Akuszerka

m uiiin!
przyjmuje od Q do 7 w lecz, 

przeprowadziła aią na
u l. J. J a s iń s k ie g o  5 -  29

(obok Sądo)

A k u s z e r k a

i i T i i a i o w s k a

354. II. f i r m a :  , L ignofiil fa b ry k a  sr.cr.otik. p ę f /8  
i w yrobów  d rrew n y ch , sp ó ik a  z o g ran iczo n ą  otljio- 
w ied zialn o śc ią" . Nn lik w id a to ra  p o w o łan o  L eona de 
T ilie r, zam . w W iln ie  p rzy  ul. M ickiew icza 22-a 
Zgłoszono n a  m ocy uch w ały  N adzw yczajnego  W alne 
go Z g ro m ad zen ia  u d z ia łow ców  z dn. 31 s ie rp n .a  
1933 r. l ik w id ac ję  spó łk i

.713. II. i irm a : .-fn n tra ln e  B iuro  S p rzedaży  W y 
robów  Polsk ich  i a b ry k  O buw ia U um ow ego spó łk a  
z o g ran iczo n ą  o d p o w ied z ia ln o śc ią  . O d dział w W iln ie  
zo sta ł z lik w id o w an y  i w\ k re ś lą  się z re je s tru .

W dniu 29.IX. 1933 r.
430. IJ F irm a : „Pierw  sza W sch o d n ia  R a fin e ria  

i fa b ry k a  o le jó w  ro ślin n y ch  D liw il sp ó łk a  z og ran i- 
czooną  o d p o w ied z ia ln o śc ią ' -Spotka zo sta ła  zlikw t 
d o w an a  i w y k reśla  się  z re je s tru .

DOKTOR

U. Z e id o w ic z
Choroby skórne, wener..

m ocxo p łc io w e,  
od g . 9— 1 i 5—8 w iees

D r . Z e i d o w i c z o w e
Chor. k o b iece , weneryci*  
ne, narządów m oczow ych  
od g. 12— 2 i 4 —6 w iecz
przeprowadzili się

M i c k i e w i c z a  2 4  n a  ul .
Wlleftską 28, tei. 277

h Blnnewiei
C h o ro b y  w eneryctB*,

■ kó »e * m oczop łc iow a
ui. Wielka Nr. 21,

<eh 9-21, od 9— 1 i >—8

Si. GihSBŁRO
aboroby akórn#, w b n ,
?ycati* 1 mneisopłeiofł.

Wileńska 3 t»i. w
od goń*, 8— 1 1 4— b.

p rz«prcw adzlfa  tlą
aa ul. O rzeszkow ej 3— ! £  

(róg M ick e w ic ia )  
tam że gabinet kosm etyaa  
ay, utf uw a zm arszczki, brt- 
dawrki, kurza'ki i wągry

I n s t y t u t  Piękności
O dd zia ł Paryskiej l-my

„KEVAM
ul. Mickiewicza Nr. TP 

telefon 6-57
przyj, od godz. l l - e j  

l-ej po południu. 
O dm ładzanie twarzy. Le­
czen ie  w sze lk ich  wad cery  

M asaż i Elektryzacja.

C h a r t
bronzow y w centki zginął. 
Z nalazcę uprasza sią  o 
odprow adzen ie na M. Po** 
hulanką 10 — 7. P rzyw ła­
szczen ie  będzie  ścigane

DO W YNAJĘCIA

P O K Ó J
z o iu b n tm  w ejściem , 

św iatło  elektryczne, m oże  
być z używ aln. tuchai
S k o p ó w h a  N r .  I  m .  t

s t e n  j:t. .Jak jubjTn mógł m arzyć o takiej rzeczy?
—  V\ każdym  razie postawił pana w fałsz\ wem 

położeniu i pan to czuje.
—- Tylko w odniesieniu do pani odpowiedział 

poważnie.
—  Co? — popatrzyła na niego badawczo, — Co 

ja m ani wspólnego z tą sprawą?-
Splótł razem  długie, nerwowe palce
— Nie wiem, jak  to w ttłum aczyć .  Takie osobiste 

rzeczy . —- Poruszy ł głową z zakłopotaniem.
Słucham pana': rzekła Pola tłumiąc u-

miech.
Zamyślił N; i po chwil' odpowiedział
—  W ejdzie sie w kon tak t z dziewięćdziesięcioma 

dziewięcioma osobami i, mówiąc językiem nauko 
wyro. nie będzie żadnej reakcji. \  z tą setną będzie.

— Więc ja  jesieni tą setną?
— Tak pani.

' Uśmiechała się dziękczynnie i zagłębiła wygód 
nie w trzcinowy fotel. Niema kobiety, choćby nie 
wiem jak  pięknej, która by zlekceważyła tr iu m f wywo 
łahia reakcji w duszy, czy w kompleksie, czy jak tam 
lo nazwać, symp.ttyc7.neg0  i żałośnie szczerego m ło ­
dego ( złowieka

rozkazała—  Niech mi pan powie cos więcej 
kapryśnie .

— O : ir W iktorze?
-— Oeh me! O sobie O reakcjach  i t. d. To nie 

jesl nowy wyraz. -Sięga p rzynajm nie j  czasów Newt.) 
na Otrzymałem  s laranne  wykształcenie i pam iętam  
coś o Trzecim Prawie Ruchu.

 ̂ Akc ja i reakcja są równe i przeciw ne -— za 
oyłowab —- Pani lo wie? Ludów nie.

-.fk

Spojrzał nn nią. jakby  z podziw:em i jednocześ­
nie z obawą.

—  Niech mnie pan tylko nie pyla  o dwa pozo 
stałe prawa, bo się skom prom ituję .  To przem ów iło  
mi jakoś do wyobraźni, więc je zapam iętałam . Nigdy 
nie interesow ałam  się, co się stanie, jeśli dwa rozpe 
dzone ciała zderzą się w przestrzeni Ale. .

—  Ale —- wtrącił z ożywieniem Uglow — intere­
suje się pani zastosowaniem lego prawa do dziedzinv 
uczuciowej.

Uśmiechnęła się promiennie.
—- To znaczy, że można reagować uczuciowo tyl­

ko wtedy, jeż< li ktoś ua nas działa
—  Teraz pani rozumie, co chciałem powiedzieć 

przez dziewięćdziesiąt dziewięć na sto.
Skinęła głową i wskazała mu skraw ek  niebu 

objęty górami. Na czarnoaksam itnem  tle połyskiwały 
gwiazdy, dalekie i n ieuchw ytne jak sen. W powie­
trzu unosiła się silna, nocna woń górskiej flory.

— \  to? — zapytała.
—  Jestem biednym uczonym — nie poetą. I zre­

sztą tak trudne przelewać uczucia w słowa Nie je 
słtun do tego przyzwyczajony.

—  Dlaczegóżby pan  nie nnał zaeząc teraz? Już- 
pan zrobił dobry  początek.

Spojrzał na niebo, potem na nią, potem na Pan 
dolfa, wracającego z. lady D tm eter  z drugiego k o ń ca  
tarasu, potem  jeszcze raz na nią i, k łan ia jąc  się, od 
po w iedzia ł:

— To tylko mogę terb* po w iedzieć. że Bóg jest. 
dla mnie dortry

(D. c. n.l

W ydawnictwo „Kurjer WR^nsH** S i a  i  ogr odp Drukarnia „ZNICZ1*, W ilno, Bteknnia 4. tel. 3-40. Redaktor odpow iedzialny W ito ld  Kis*ktsu
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